
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

m i l  ANDERSA W IZBIE GMIN
min. Bevin zapowiada wszczęcie śledztwa

LONDYN, 20.2. (PAP). — Pod
czas debaty w Izbie Gmin wystą
p ił poseł Labour Party, Zilliacus, 
z następującą interpelacją:

„Czy minister Bevtn wie o a- 
resztowaniu przez polską policję 
terrorystów, którzy utrzym ywali 
łączność z organizacjami faszy- 
stowsikimi i pośiadalli stacje nadaw 
cze? Z dokumentów znalezionych 
przy nich wynika, że są oni człon
kami arm ii Andersa we Włoszech. 
Czy m inister . Bevm jest pewny, 
że kwota 400.000 dolarów, znale
ziona przy nich, nie pochodzi z 
funduszów, wypłaconych na u- 
trzymanie arm ii Andersa?

Bevi<n, odpowiadając na te py
tania, oświadczył m. in.: „Czyni
my wszystko, aby wstrzymać 
sprzeczną z celami po lityki b ry
ty jsk ie j działalność części człon
ków I I  korpusu“ .

Następnie Bevin podał, że zna 
treść wywiadu, udzielonego agen
c ji PAP przez polskiego m inistra 
Bezpieczeństwa, który stwierdził, 
iż pewne osoby oskarżone o terro 
rystyczną działalność przybyły do 
Polski z dokumentami' b ry ty jsk i
m i i otrzymywały od Andersa pe
wne sumy. Bevin oświadczył, że 
jest gotów wszcząć śledztwo, czy

Hapad andersowców
na pociąg ws Wlcszecli

RZYM, 20.2 (PAP). -  Radiio w fo .fe  
donosi, że grapa . żotaiieray Andersa, 
uzbrojona w karabiny .maszynowe, do
konała napadu na , potną« wioski pod

PO gwałtownej walce z kairab,'trierami, 
którzy eskortowali pociąg, - żotacerze 

■ Andersa wycofali siie zątoierając ze so
bą zrabowane towary.

JEksęluCa i«ftee|i"
giM i Stanom Zjednoczonym

, n o w y  JORK, 20.2 (PAP). — Nowo- 
miaimowany ekspert do stab Aizacjt s-to- 
suników ekonomicznych, Bowles. ostrzegł 
Kongres, że narodowy system ekonomicz
ny może się załamać, o iCe kontrola cen 
nie. będ:z'ie rozszerzona.

Bowies powiiedzCtł, że naród stoli ,w 
obljiczu niebezpieczeństwa „eksplozji in 
flacyjnej” . Dodał on jednak, te zasto
sowana przez T rumana nowa polityka 

■ plac i cen mirę diotlknLc £ein żywności*

Giiiiiy domagaj się
zwrotu Hongisongu

MOSKWA, 20.2 (PAP). Agencja 
la s s 'donosi, że dziennik chiński. .■Ouan- 
miina.lbao”  domaga s-ię zwrócenia Cha- 
noim Hongkongu.

Dziennik wskazuje na to, że warun
kiem utrzyma,nia trwalej przyjaźnił a,n- 
gielskc-chińskiej jest przywrócani.ie su- 
we renu ości chtin&kl.ej w Hongkongu.

Walki w Indonezji
MOSKWA, 20 2 (PAP). — Agencja 

Ta® donosi, że w wielu rejonach Lndo- 
nezU trwaia .waikS między wojska,nu 
angło-bolendersikiimii a Jfldnmezyfcayfcan*. 
Wojska brytyjskie zajęły wschodnią 
część ' Bandunfcu, Wojska indonezyjskie 
urmiaomilają swiodfc pozycje w zac&ownŁcJ 
części piiftsift i  toutfuih tearyiloaKiŷ

od chw ili wyzwolenia przybyli do 
Polski funkcjonariusze arm ii An
dersa i ęzy jakakolwiek część fun

duszów, przeznaczonych na utrzy
manie arm ii Andersa, została uży
ta dla celów terrorystycznych.

Rozwiązanie i demobilizacja
oddziałów jugosłowiańskich i polskich w Niemczech

FRANKFURT n/MENEM, 20.2 (ZAP). — Główna kwatera amery 
kańskich wojsk okupacyjnych we Frankfurcie nad Menem podała do 
wiadomości, że oddziały jugosłowiańskie, wierne b. królow i Piotrowi, 
stacjonowane na amerykańskim obszarze okupacyjnym w Niemczech, 
zostaną w najbliższym czasie rozwiązane i zdemobilizowane. io  samo 
zarządzenie zastosowane będzie do oddziałów polskich. Członkowie tych 
oddziałów będą mogli pozostać w Niemczech tylko jako osoby cywilne.

LONDYN, 20.2 (PAP). — Brytyjskie ministerstwo pracy poczyniło 
nowe kroki, aby przyspieszyć produkcję towarów spożywczych. Od po
łowy maja 5 milionów robotników pracujących w przemyśle wojennym 
uzyska zwolnienie od ograniczeń co do zmiany miejsca zatrudnienia. 
Oznacza to możność przeniesienia ich do produkcji pokojowej. W ciągu 
6 miesięcy 1945 r. 1,5 m iliona robotników zostało przeniesionych z prze
mysłu wojennego do produkcji pokojowej.

*  *  ‘

Kto otrzyma nawozy 
sztuczne

Nawozy przeznaczone na wy
mianę na zboże otrzymają powia
ty, które do dnia 15 lutego b. r. 
wykonały co najmniej 50 proc. o- 
bowiązkowych dostaw zbóż. W po 
wiatach, które otrzymają nawozy, 
każdy ro ln ik, który zdał co naj
mniej 60 proc. kontyngentu, bę
dzie m iał prawo wymienić zboże 
na nawozy w stosunku 1 q nawo
zów sztucznych za 1 q żyta, owsa, 
jęczmienia lub za 0,59 q pszenicy.

Zboże wymienione na nawozy 
zalicza się rolnikom na poczet 
świadczeń rzeczowych, z tym, że 
traci on prawo do prem ii w gotów 
ce i  zapłaty za zboże po cenach 
sztywnych. Nie jest jednak obcią
żony żadnymi dodatkowymi ko
sztami, związanymi z transportem 
nawozów oraz prowizją dla „Spo
łem“ .

Rolnicy, którzy w ypełn ili w  ca
łości obowiązek dostawy zboża, 
mają prawo do wymiany na wa
runkach korzystniejszych. Wytnie 
niają oni w stosunku 1 q żyta — 
1,5 q azotniaku.

. . . . . . . .  ..».«LNY
Konferencja przedstaw icie li B stronnictw  w  Katowicach

W dn'u 19 lutego b. r. w sal5 Rady Na
rodowej w Katów cach odbyła się zwo
łana z inicjatywy KW PPR i KW PPS 
konferencja przedstaw c-eli zarządów wo 
lana z in cjątywy KW PPR i WK PPS 
PPS, Stronnictwa Ludowego, Stromi c- 
twa Pracy, Polskiego Stronnictwa Ludo
wego i  Stronnictwa Demokratycznego o- 
raz przedstaw'c el5 zw ązków zawodo
wych, Zw. Samopomocy Chłopskiej, P2Z, 
organizacyj micilz eżowych i organizącyj 
społecznych, celem omówień a 1 n poślę 
powana w sprawie wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego.

Obrady zagaił sekretarz generalny Woj. 
Komitetu PPR Iow. Baryła, po czym do 
prezydium powołano, • jako przewodni
czącego wicewojewodę śląsko - dąbrow- 
sk ego -!nż. Salce w cza oraz m. in. wice
ministra Bieńkowskiego i członka KC 
PPR tow. Ochaba.
WMKMKB&RlZ '

Na wstępie posiedzenia przemów i płk 
Ochab, OMAWIAJĄC SPRAWĘ BLOKU 
WYBORCZEGO STRONNICTW DEMO-* 
KRATYCZNYCII — JAKO ZADOKU
MENTOWANIA JEDNOŚCI NARODO
WEJ BĘDZIE TO RÓWNIEŻ WYRA
ZEM PRZECIWSTAWIENIA SIĘ ZA
KUSOM REAKCJI, KTÓRA NIE ZA
PRZESTAJE SWEJ NIECNEJ ROBOTY, 
ABY ZDYSKREDYTąWAC RZĄD JED
NOŚCI NARODOWEJ I  ROZBIĆ SPOI
STOŚĆ OBOZU DEMOKRATYCZNEGO.

Po przemówieniu płk. Ochaba kolejno 
zab erali głos przedstaw c ele stronnictw 
poetycznych PPR, PPS, Stronnictwa Lu
dowego, Stronnictwa Demokratycznego, 
opow ądając s'ę za wspólnym blok em 
wyborczym. Przemawiający w imieniu 
PSL adwokat Zalęskj oświadczył, że nie 
może udziel ć wiążącej odpow edzi w spra 
wie udziału w bloku wyborczym. N e na-

„ o j c H o d ó u  w  Prezydium SfSualy Ministré** 
poświecony iprowle. HotyczM Odbudowy Kralu

T. Morite)

jeży — mówił — przecen:ać,sh reakcji w 
Polsce i trzeba przestać walczyć z wia
trakami. Przedstawiciel Stronnictwa Pra 
cy oświadczył, że o przystąpieniu do 
bloku wyborczego zadecydują rozmowy 
władz naczelnych Stronn ctwa Pracy z 
przedstawicielami ‘Innych stronnictw po
litycznych.

Po bśw5adczen:ach przedstawicieli par- 
ty j politycznych zabrał głos wicem n. 
tow. Bieńkowsk1, który polem zował z 
wywodami przedstawiciela PSL odnoś- 
n e roli reakcji w Polsce. Mówca podkre
ślił, że walka z reakcją nie jest walką 
z w  atrakam', dowodem tego jest dzia
łalność band terrorystycznych oraz mor
dy skrytobójcze na terenie całego kraju,

W cewojcwoda Arka - Bożek — przed
stawić el PSL, stw'erdz'1 w swym prze
mówieniu, że szczególnie obecne, w 
chw li, gdy pa arenie m ędzynarodowej 
rozstrzygać s ę będą losy naszych !iem  
Zachodu eh, jedność całej demokracji 
polskiej jest historyczną kon ecznością, 
Nadchodzące wybory powinny być właś
n i  manfestacją jedności całej dcmokra 
cji poisk ej.

Mówca wierzy, że wice-prem’er M ko - 
łajczyk, który zdecydował s-ę na współ
pracę z 'nnyrńi parł ain demokratycz
nymi w  Rządzie Jedności Narodowej, 
współpracę tę będz'e kontynuował w blo
ku wyborczym z całym obozem demo
kracji poisk ej.

Mocne l zdecydowane wystąpienie w ’- 
ce - wojewody Bożka, św adczące o tym 
że DEMOKRATYCZNI I ZWIĄZANI Ż 
LUDEM DZIAŁACZE PSL ROZUMIE
JĄ KONIECZNOŚĆ BLOKU WYBÓR- . 
CZEGO WYWOŁAŁO N A S * L I DŁU
GOTRWAŁE OKLASKI.

Występujący na konferencji przedsta- 
w ciele Poisk. Zw. Zachodniego, Okręgo
wej Kom sji ZZ. Okręgowego Zarządu 

gi Kobei, ¡jłwązku Weteranów Po w»
' ańców Sląsk eh i "sinych organ zącyj 

.polecznyc-h wypowiadali się w lm ‘en'u 
swych członków za JEDNOLITYM BLO
KIEM WYBORCZYM CAŁEGO OBOZU 

[DEMOKRACJI POLSKIEJ.
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KAINOWE ZBRODNIE SZAJKI BANDYTÓW NSZ
Dalszy ciąg procesu przeciw zbirom faszystowskim

W 6-tym dniu procesu przeć-w 23 ter
rorystom faszystowskim zeznawał na 
wstęp e osk. Nowak, frasujący pod pse
udonimem ,,Rasław’‘.

Nowak peln ł odpowiedz’alne funkcje 
„organizacyjnego“ w  komendzie NSZ 
na terenie Siedlecko - Podlaskim. T łu
maczy sPę on naiwnie, że właśc wie n:e 
orientował s ę, do jakiej organizacji na
leżał, a wstąp ł  tylko dla korzyści mate
rialnej. M ia ł. sprzedawać spirytus,, który 
z rabunku w  dużych 'lośćach posiadało 
NSZ. Ze sprzedaży jakoby otrzymywał 
prowizję.

ROZKAZ MORDU
Po tych zeznam ach, które do sprawy 

nie wniosły nte nowego, sąd przystąpił 
do przesłuchania osk. Rogusk ego.

Roguski, major ŃSZ, starszy pan w  o- 
kularach o wyglądzie prowincjonalnego 
urzędnika, używał aż trzech pseudoni
mów: „Feliks“ , „Kacper“ 1 „Perkuła".

. Był szefem, sztabu okręgu 16, a później 
komendantem okręgu 17 NSZ. Był też 
współorganizatorem Rady żem  Wschod
nich, która przez czas dłuższy pełniła 
funkcje komendy głównej. On to na jed
nej z rozpraw referował sprawę projek
towanego napadu t wymordowanie iriesz 
kaóców dwóch jeszcze wsi: Matcze i  Ko- 
byłów.

Oskarżony zapiera się tego gwał
towne. Tymczasem kamrat jego Wola
nin, szef PAS-u NSZ, zeznał, iż Roguiski 
n e ty lko referował tę sprawę, ale rów
nież wydał rozkaz mordu. Wezwany na 
konfrontację Wolanin najpierw oświad
cza, że podtrzymuje swoje poprzednie ze 
znania, następn e zaś, nie chcąc szkodzić 
koledze, zasłania sę brakiem pamięć1.

— Był tam zdaje sę podpis „Propo
rzec“ , a ja myślałem, że to kryptonim 
Roguskiego.

Braktóm pamięć1 zasłania s:ę również 
t Roguski.

f JAROSZYŃSKI . SYPIE”
Sąd zadaje Rcgusktómu dalsze pyta

nia.
— Czy oskarżony, jako poważny czło

wiek, zajmujący wyb tne stanowisko w 
organizacji, przedsięwziął coś. aby orga
nizacja nie popełniała zbrodni kalnowych, 
aby nie mordował brat brata?

Oskarżony ńtó nie. odpow ada.
— Czy oskarżony m ‘ał jakąś pensję w 

NSZ?
— Około 2 tys. zł miesięcznie.
— Czy wiadomo oskarżonemu, że NSZ 

stosował terror?
— Tak. W stosunku do szkodliwych d'-a 

organizacj*.
— Czy wiedział oskarżony, że oddzały 

urządzały zamachy na pracowników 
Bezpieczeństwa i członków M I  cji? Ile
kroć ktoś wpadł w  wasze ręce był na- 
tychmT ast mordo wany.

— Tak, ale tó nie była zasada, może 
porachunki osobiste...

Sąd powraca jeszcze do sprawy rozka
zu wymordowania ludność dwóch ws!.

Wolanin zeznał, że był tam podpisany 
Rogusk1', który użył w  tym wypadku 
pseudonimu ,,Proporzec“ , Wezwany na 
konfrontację Roman Jaroszyński pogar
sza jeszcze sytuację Rogusk ego zezna
jąc, że był to po pro?tu jeden z trzech 
powszechnie znanych pseudonimów Rogu 
skiego — „Perkuła” .

„Krwawy Roman", który ń'e szczędził 
zupełń'e swych sąsiadów z ławy oskarżo 
nych, dodaje tu jeszcze mimochodem;

— Opowiadałem Rogusk’’emu o przeb«- 
gu akcji w Wierzchów nach — był- bar
dzo zadowolony.

Odpowiedz! ta rob” silne wrażenie na 
oskarżonym. Małe, czerwone ręce drżą 
mu nerwowo.

CZY NSZ MAGAZYNOWAŁ BRON?
— W jak!m celu NSZ gromadz i  broń’

— zadaje sąd pytanie w dalszym ciągu.
— Za czasów okupacj’ ...
— Nie, po wyzwoleniu!
— Broń którą uzyskiwano drogą roz

brajania żołńeręy i przez zakup, rozda
wało s ę członkom. Specjalnego groma
dzeń a nie było.

— A czy w :adomo oskarżonemu, że ta 
broń była kercwana przeciw Wojsku 
POlsktómu?,

— No, o;-:ywrście — mów", jakby cho
dź ło o rzecz najnaturalniejszą w świece
— przecież były z nim1 bitwy.

—  Dlaczego organizacja stosowała ter
ror przeciw działaczom PPR?

— Tak1 sam, jak i w  stosunku do dża j (pseud. ,,Opona“ ), Funkcją jego, jak przy 
łączy1' innych partyj demokratycznych. zna je, było kierowanie ludzi w  teren, do

Z kolei zeznaje oskarżony Łojek I oddziałów leśnych.

Bi Żołnierzy Polskich na obczyźnie
M ena Rządu Jedności Narodowej

K B O i ł l l K / l
P O L l í J C I i l ’ / l

Rząd Rzeczypospolitej wystosował 
następującą odezwę do wszystkch 
oddziałów i formacyj polek ch na ob
czyźnie:

Żołnierze Polscy!
Od pierwszych dni Rząd Odrodzonej,
Demokratycznej Polsk'1 postawi przed 

sobą zadanie'jak najszybszego skupienia 
w kraju tych setek tys ęcy Polaków, któ
rych straszna katastrofa wojenna rozpro
szyła pó całym świecie. > ,

Przez 5 la t lała s ę krew polska na 
wszystkich frontach świata, dając ogrom
ny wkład w dz elo zwycięstwa sprawie
dliwości i  pokoju nad hitlerowsko - fa
szystowskimi zbrodniarzami. Przez 5 lat 
polski żołnierz, p lot czy marynarz, a wraz 
z nim11 polski robotnik ponosili naje ęż- 
sze ofiary dla wspólnego zwye ęstwa na
rodów sprzymierzonych, walczyli o wy
zwolenie Pofeki. ,

Gdy um ilkły dbała, gdy nad Berlinem 
obok zwyc ęskich sztandarów Arm i Czer 
wonej powiewały dumne, skrwawione w 
bojach sztandary bohatersk ego Wojska 
Polsk ego, a Niemcy legły powalone u 
stóp zwycięzców —* nadszedł był czas, 
aby wszyscy c i, których przez najcięższe 
of ary i  trudy w  odia w:zja wyzwolonej 
Polski, skupili s ę na wyzwolonej ziemi 
ojczystej, aby stanęli do w'e!k ego i świę 
tego dzieła wynoszenia z gruzów 1 zgliszcz 
naszych zagród 1 chat, fabryk i miast, u- 
trWalena grante, budowania silnej i nie- 
podległej Polski Demokratycznej.

Rząd Jedności Narodowej na' naczel
nym miejscu postaw 1 troskę o Was, Żoł
nierze, którzy k rw  ą swoją i ofiarną wal
ką włożj-l’śe e tak wielki wkład w dzie
ło zwyeęstwa, rozsławiając na cały świat 
'mię Polski. Rząd Polski uczynił wszyst
ko, aby oddziały Wasze wrócić mogły do 
Ojczyzny pod sztandarom , które wiodły 
Was do walki pod Tobruk1em, Narwikiem 
esy Monte Cassno, aby oddz ały Wasze, 
które w krwawej tułaczce wędrowały 
przez najsławniejsze pobojowiska świata, 
wkroczyły do wolnej* Odrodzonej O j
czyzny.
i  Wys łk i nasze nie dały rezultatu.

Ludzie zlej wol>, przesiąknięci do gron 
tu nienawiścią do nowej, Ludowej Pol
sk1, okłamywali Was przez wiele miesię
cy. Oczerniali oni i  szkalowali wyrosłe w 
ogTi'u walki z najeźdźcą ntómieek m naj
wyższe władze Rźeczypospol tej. Obrzu
cali biotem nową Polskę, bo nie doga

dzała ona ich chorobliwym ambicjom, ho 
odsunęła od władzy wsteczników poli
tycznych, którzy zawsze sprowadzał' klę
ski i  nieszczęścia na Naród Polski, bo 
przeprowadziła szereg podstawowych re
form społecznych, na czele z reformą roi 
ną.

N:e polskim, ale obcym i  wrogim Pol
sce interesom służyli i służą c1, którzy 
usiłują zatruć serca Wasze Jadem nieuf
ności1 i  nenaw ści do Polski, która dźwi
ga się z ru in  wojny ofiarnym wysiłkiem 
robotn ków i chłopów, żołnierzy i  ofice
rów, inżynierów i rzemieślników, lekarzy 
l  naukowców, nauczyciel- i  dz ałaczy spo 
lecznych — wysTkiem i pracą milionów 
Polaków. t. >

Nie udało się Rządów Polskiemu prze
łamać przegród, które Was dzielą od Kra 
ju. Nie udało się uzyskać zgody na to, 
abyście mogli powrócić do Kra ju  w zwar 
tych szeregach, w jednostkach bojowych.

Wzywamy przeto Was, Żołn'erze, do po 
wrotu indywidualnie. ./

Niecha j  każdy z Was, kto ma dość tych 
kłamstw i tych podżegaczy do walk bra 
tobójczych, każdy, kto chce wrócić do 
domu i do Kra ju z czystym sercem, kto 
chcę podnosić Polskę z gruzów, zwróci 
S’ę do najbl ższych placówek polskich — 
konsulatów, poselstw » ambasad — które 
czyn'ć będą wszystko, abyśc*’e jak naj
szybciej wrócili do Ojczyzny.

Nie wierzcie . kłamcom, którzy wma
wiają Wam, że w Polsce będziecie prze
śladowań1'. Każdy, kto uozcfwie pracować 
będzie dla dobra Ojczyzny, będzie żyć 
spokojnie i  bezpiecznie.

Oczekują Was wasi najbliżsi, oczeku 
je Was całe społeczeństwo. Oczekuje Was 
odradzająca s!ę Ojczyzna 1 n?e powinno 
braknąć Waszych rąk przy utrwalaniu 
je j fundamentów.

Witać Was będą gorące serca rodaków, 
tak, jak dotychczas z radosnym entuzjaz
mem w itały żołnierzy, którzy powrócił* 
z Angl i, Francji czy Wioch. N*e zapra
szamy Was na odpoczynek, w’e obiecuje
my dobrobytu. Pragniemy, abyście wraź 
z całym zjednoczonym narodem wzięli 
udział w naszych troskach, w  ciężkim 
mozole odbudowy naszej Ojczyzny ze 
strasz! we-go zniszczeń1 a.

Skupieni po latach rozłąki, zjednocze
ni wspólnym wysiłkiem, wznos!ć będz e- 
my z gruzów silną i nepodległą, wolną 5 
demokratyczną Polskę.

Minister Komunikacji lmż. Rahanow- 
sikli przyjął Szefa M isji UNRRA w Pol
sce gen. O- Druiry. Szef M isji UNRRA 
poinformował triin. Ralbainowslkiego .o 
zinajdwjącym Srię w drodze transporcie , 
parowozów i  wagonów, przeznaczonych 
przez UNRRA , -dla Polsiki i  omówił 
szczegóły tetóbnicznego przejęcia powyż
szego transportu. ^

Dnia 22 b. m. o godiz. 10-tej rano roz
poczną się w Warszawie obrady plenam 
ne Rady Narodowej m. st. ' Warszawy- 
Obecno postiiedizeifllie poświęcone będlzdb . 
omówieniu całokształtu -spraiw Warszaw- 
slkiiej Rady Narodówej , z okazji drugiej 
rocznicy powst-amiia WRN-u.

Marszalek Żymierski
przed mikrofonem

Dnia 22 lutego b. r. w piątek, o godz. 
17.0» Naczelny Dowódca Wojsk Polskach 
Marszalek M chał Żymierski wygłosi o- 
kol cgnościowe przemówienie z okazji 
roczn cy św!ęta Arm ii Czerwonej.

Zwrot mienia polskiego
z Austrii

WIEDEŃ, 20.2 (PAP). 77 Minister 
spraw zaigfainliczmiych Austrii dr Gru
ber złożył oficjalnie oświadiczeniie bawią
cemu w Austrii przewodniczącemu Pol; 
s-kiej Delegacji Handlowej. Zygmuntowi 
Wyrozemhstkiierrat, alż rząd austriacki 
jest gotów wydać Polsce całe rnienae 
polskie, zabrane przez , Niemców . i znaj
dujące się na terytorium /Austrii

Konferencja w Londynie
w sprawach wyżywienia

LONDYN, 20.2 (PAP). . — Agencja 
Reuitera donosi, że czynione są przy- 
gotówamijia do międzynarodowej konfe
rencji w sprawne wyżywienia. Konferen
cja odbędzite się w Londynie- ,

Będztie ona poświęcona omówiemSlu 
sytuacji i  środków, mających na cełu 
pow ięksiZienie produkcji rodnej, w Euro
pie. Org-amiiizacją konferencji zajmuje 
sję tymeżasenn komisji, do spraiw euro- 
pejskiidhi, w której zasiada, w charakte
rze obserwatora przedstawicie! UNRRA.

Demonstracje
w Aleksandrii

LONDYN, 20.2 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi,, iiż w Aleksandrii odby
ła się demonstracja studentów i  ucz
niów , szkół średmlifch na znak protestu 
przeciwko przebywaniu wojsk bryty j
skich- w Egipcie. , *,

Demonstranci 1 wygrażali żołnierzom 
brytyjskim, wznosząc okrzyki: „Precz 
z Angliki” !

DEFRAUBARCIZ ŻYRARDOWA PRZED SADEM
Perwsza rozprawa przed Warsza- 

wskm  Sądem Doraźnym, wytoczona’ 
przez Kom sję Specjalną do walki z nad
użyćamV wywołała duże zaimferesowa- 
n e wśród społeczeństwa. Na sal sądo- 
Wej w dz i sę przedstaw c el władz pań
stwowych, samorządowych i organ zacyj 
społecznych; przybyło ponadto w  elu 
członków, magistratury sądowej, którzy 
z ożyw enem rozpraw a ją -na temat pro
cesu.

AKT OSKARŻENIA
W świetle aktu oskarżen a sprawa 

przedstawia s ę jak następuje:
Podczas dochodzeń a przeprowadzone

go przez B uro' Kontroli przy KRN w 
zw ązku z zakupem benzyny -dla gorzel
ni Polskiego Monopolu Spirytusowego w 
Żyrardów e, ujawni orno duże nadużyć a. 
W gorzelni’ tej przyrządy pomiarowo- 
kontrolne dzałały w ad !w e  i wykazywa
ły mniejszą 'lość alkoholu n ż  znajdowa
ła s ę faktyczne w odb orn ku. K  ero- 
wn ctwo gorzelń' uzyskaną w ten spo
sób różnicę częścowo sprzedawało bez
prawne w sklepach monopolowych, czę- 
Lcowo zaś zbywało w  ¡nny sposób. W 
okres.e od 11 maja 1945 r. do, 11 styczną 
1946 r. gorzelna wyprodukowała o 76.153 
I try  100% spirytusu w ęcej, n’ż wyka
zano w książkach. N e odprowadzając 
p ’en- ędzy za ten sp’rytus do Skarbu 
Państwa, po-pełn ono nadużycia na około 
60 m ionów  złotych.

W zw ązfcu z tym pociągnięć zoetał’ 
do od-pow'edz'alnoÉc' t zasl'edll ną ła- 

,wse o^a iżonyd i;

1. Mieczysław Zawadzki, który pełniąc
od czerwca 1945 r. do 11 styczn’a 1946 
r. obow ązki kierownika gorzelń' wydał 
poleceń e bezprawmęj sprzedaży około 20 
tys. I trów Sipirytusu wartości około 10 
m i  onów zł oraz za-rządz ł  niewp'sane 
do ks> ąg około 56 tys. I trów  spirytusu, 
zbywając te wyroby za ok, 50 m!lj. zł 1 
zużywając tę kwotę na cele b lże j nie
określoną. ,

2. Wacław Ek.szta.jn, który jako za
stępca k ’erown ka gorzelń'1 dopuść’!  się 
tego samego przestępstwa, co oskarżony 
Zławadzk1

3. Czesław Gontarczyk, który’ jako 
podkomisarz komtrol1 skarbowej, delego
wany przez Dyrekcję Monopolu S prytu- 
sowego do nadzoru nad gorzelń ą w Ży
rardowie, n e don ósł Władzom Skarbo
wym o wadliwym dz ałan u przyrządów 
m erCczych i y y n k łych  stąd naduży- 
c ach I pob eral z kasy gorzelni po k 'ł-  
kanaśće tys ęcy złotych m -es ęcznie.

4. Jan Jerzy Werner Namokel, który 
jako lustrator sklepów PMS uzyskaną 
■e sprzedaży sprytusu kwotę«kilka m i
onów złotych nłe wpłac’1 do kasy skar
bowej, lecz do t. zw. kasy aprow zacji.

5. Władysław Kozer, który podawał do 
ks ążk zapśów gorzelń» niższy stan od
bieralnika od faktycznego.

6. Bron'slaw S nwn, który bezprawn’e 
wydał z magazynu 76 tyćęey 1 trów sp - 
rytusw ria ń «legalną sprzedaż.

7. ,Stanisław Ludwik, który jako k ’e- 
row n%  ap row izac ji gorzeln i prowadź1!

bezprawnie t. zw. „k.ćążkę C“ , obejmu
jącą zap sy z ń’ elegalnych transakcyj, 
sprzedaży- wyrobów sp’rytusowych 1 
przyjął kwotę około 10 m ilonów złotych 
z tych transakcyj.

8. Julian Żajder, który n !e wybczył s’ę 
z kwoty ponad 100 tys. zł, powtórzonej 
mu na zalcup szkła, kwasów td.

Po odczytań u aktu ,oskarżen’a zeznaje 
p erwszy. osk. Jerzy Namokel.

Osk. Namokel do w ’ny się nłe' przy
znaje i wyjaśnia. 00 następuje:

W wytwórni P. M. S, w Żyrardofyró 
pracuje od li,poa 1945 r. w  charakterze 
lustratora sklepów PMS i w ąakres jego 
pra-ey wchodź ła kontrola sklepów w Ży- 
rardowe, Błontó, Sochaczewe, Płocku 
itd. Ogółem sklepów tych było ponad 
dwadz eśc a.

Za pracę swą oskarżony otrzymywał
1.000 zł. m eśęcznej pensji 1 tygódn’o,wą 
premę, wahającą sę od 1 300 dp 2.300 
złotych.

Na pytanie Sądu, na jak'ej podstaw’« 
owe prem e były wypłacane t cży szły 
one z kasy Dyrekcyjnej, oskarżony od
pow ada, że z kasy Dyrekcyjnej wypła
cane były tylko pensje, ą premie nato
miast odbierano' z kasy aprow’zac} . -Ną\, 
jaktój podstaw'« prem e 'były wypłacane 
tego oskarżony ne  wie Odporu premd 
n e kw  towano.

Na pytań« Sadu dlaczego rracown cy 
ne  kwitowali odboru pro m i osk, odpoi 
wada, że nie zastainaw!a ł ćę  nad tym.

Z kolei zeznawał osk. Simon.



Nr 52 (440) G Ł O S  L U D U Str. »

REFORMA SZKOLRIGTWA
zagrożona

N a k a z  c h w i l i
Na Zjeźdz*e Oświatowym w Łod#> w 

czerwcu ubiegłego roku, powstał i został 
publicznie i  szczerze, przedyskutowany 
projekt reformy szkolnictwa polskiego 
Jednogłośnie przyjęte rezolucje Zjazdu 
proklamowały jednoli tą ustrojowo i pro 
giramowo, bezpłatną. publiczną i powsze
chną 8-letnią szkołę zasadniczą, realizu
jącą nowe, demokratyczne treści progra 
mowę, oparte o podniesienie wartość 
kształcącej, elementy slowiańskoścf- i  uspc 
łecznionego humanitaryzmu. (

8-letnfia szkoła zasadnicza była głów
nym 1 trwałym dorobkiem Zjazdu Łódz
kiego.

Zdawałoby się, że proklamowana refor
ma wchodzi na drogę realizacji. Istotnie 
cały szereg posunięć, jak stopniowa l i 
kwidacja szkół wiejskich, nl;żej zorgani
zowanych, wprowadzeni® w roku szkol
nym 1945—4ft do szkół nowych progra
mów przejściowych, zawierających obok 
dawnych, również nowe treści programo
we, świadczyć mogą o tym, Jż reforma 
jest w  toku realizacji. Należy jednak sy
gnalizować. że odcinek reformy szkolnej, 
trzeciej wielkiej reformy społecznej, re
formy w skutkach swych dalekosiężnej 
1 mającej dla przyszłości Narodrt, decy
dujące, choć nie tak łatwo dostrzegalne, 
znaczenie — Jest zagrożony. Ferwszym 
sygnałem niebezpieczeństwa było poło
wiczne zrównanie programowe klas siód
mych szkoły powszechnej z klasą 1-ą gi
mnazjalną, wskutek czego zan kać zaczę- 

' ły  siódme klasy szkół powszechnych, a 
rozrastać się klasy 1-sze gimnazjalne, 
wzmacniając w ten sposób dawne gimna
zjum, które jak dotąd nić, lub prawić nic 
n>e zatraciło ze swej elitarności, a przez 
projekt reformy skazane przecież było 
na stopniowe obumieranie.

Ostatnie wydarzeń1*» wzmogły niepew
ność co do losów reformy szkolnej. Na 
kongresie P.S.L. powzięte zostały uchwa
ły  w sprawach oświatowych, które obok 
pięknych ogólników, kry ją  w sobie tezy, 
ostrze których obraca s*ę przeciwko re
formie. W myśl tych uchwał należy za 
hamować na k*lka la t rozwój 8-letniej 
szkoły, zaczekać na to, że szkoła w-ejska 
najniżej zorganizowana, wyrośnie do po
ziomu wyższego, a wtedy „ruszyć równym 
frontem". Jednocześni żąda się -rozbu
dowy gimnazjów wiejskich. W gimna
zjach tych ktoś będze przecież nauczał 
Ozyż łatwiej będzie znaleźć dla n eh na u 
czy ciel*, brak których ma być głównymi 
powodem rezygnacji z szybkiej realizacj 
reformy i budowy pełnej 8-latk ?

Jaltfeż są rzeczowe argumenty przeci
wników szybkiej realizacji reformy? Je
den z nich, dotyczący rzekomej krzywdy 
wsi z chwilą dokonania zdecydowanych 
posunięć reformatorskich, przytoczyliśmy 
powyżej. Jest to argument nader kruchy. 
W Intencjach twórców projektu reformy 
leżało właśnie dążenj e do wyrównania 
wiekowej krzywdy oświatowej ws>, da 
stworzenia na wsi, wszelkich możliwych 
i  elastycznych rozwiązań organizacyj
nych, jak: organizacja dowożenia, buru 
4 internaty, eliminacja jedno * dwu-kla- 
sówek 1 t.p. Na tpn odcinek szkolnictwa 
należy zwróc*ć ogromną uwagę i rzucić tu 
ta j znaczne siły. Czy z tego powodu mamy 
jednak rezygnować z budowy- pełnej oś- 
miolatkl, z dalszych posunięć w kierunku 
budowy nowej szkoły i  to już w przy
szłym roku szkolnym? Czy mamy rozbu
dowywać szkołę ePtamą, jaką było i jest 
gimnazjum? Najwybitniejsi fachowcy 
twierdzą, że w nadchodzącym roku szkol
nym możemy bez wyraźnego pokrzyw 
dzemia dołowego odcinka szkolnictwa po
wszechnego realizować pełną szkołę 8-let 
n !ą w mieście 4 w tylu eo najmniej ośrod 
ki_ją wiejskdh, w ilu  znajdzie się dosta
teczna ilość młodzieży odpow edn ego 
w ‘eku Inne argumenty zwolenników re
formy, rozkładanej na 10-Iee:a, sprowa
dzają się do braku izb szkolnych, sprzętu 
szkolnego d t.p. Istotnie, jesteśmy przez 
wojnę bardzo zniszczeni Ale przecież sta 
tystyka mówi nam wyraźnie, że pod

Stoi przed nami zadanie oczysz
czenia Polski z band, zadanie za
pewnienia spokoju naszemu krajo 
wL- Zadanie to musimy wypełnić 
jak najszybciej, nie tylko dlatego, 
aby przerwać .wreszcie pasmo mor 
denstw i  napadów rabunkowych. 
Musimy to zrobić, aby pokrzyżo
wać plany różnych NSZ-tów, ś 
PAS-ów, które przygotowują się 
już do morderczych wyczynów na 
okres wyborów.

Nasze organa b ezpieezeństwa, 
nasza mili-cja od początku istnie
nia władzy ludowej zaprzątnięte 
nieustanna wallką z bandami, 
terroryzującymi kraj, ponosiły, i 
ponoszą ciężkie ofiary w tej wal
ce. Ludność cywilna, szczególnie 
ludność wiejska, która najbardziej 
była narażona na napady leśnych 
harcowników, szła i  idzie władzom 
bezpieczeństwa z pomocą. Ale po
moc ta nie mogła ,być wystarcza
jąca. Ludność cywilna nie tylko 
nie mogła stouteozniie współdzia
łać z władzami bezpieczeństwa, 
ale — co najważniejsze — była 
bezbronna wobec napastników. 
Nie m ieli się czym bronić and chło 
pi z Wierzchowin, ani mieszkańcy 
podpalanych wsi białostockich.

Tow. Zambrowski w swoim prze 
mówieniu,- wygłoszonym w Łodzi, 
określił zadanie likw idacji band, 
jako nakaz chw ili i  jednocześnie 
wskazał, na jakiej drodze powin
niśmy wzmocnić s iły  naszego bez 
pieczeństwa. Zapowiedział stwo
rzenie ochotniczych rezerw m ilic ji 
obywatelskiej, spośród członków 
partyj demokratycznych, Związ
ków Zawodowych, Samopomocy 
Chłopskiej i wreszcie bezpartyj
nych robotników i chłopów. Stwo 
rżenie ochotniczych rezerw m ilic ji 
obywatelskiej wymaga pracy przy 
gotowawczej, wymaga — rzecz ja 
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gna —1- wyszkolenia tych rezerw. 
Jest to praca, w którą włożyć trze 
ba będzie niemało wysiłku. Ale o- 
siągniemy przez to poważne wzmo 
cnienie s ił naszego bezpieczeń
stwa, rozszerzymy jego bazę.

Pisaliśmy już kiedyś, że walka 
z bandytyzmem wtedy będzie ty l
ko skuteczna, jeśli weźmie w niej 
udział całe społeczeństwo i  jeśli 
nie ograniczy się ty lko  do pracy 
M. O., czy P.UJ3.P. Stworzenie o- 
chotnilczyah rezerw M ilic ji Obywa 
telskiej — to jedna z form  takiej 
współpracy społeczeństwa z istnie 
j ącymi już organami bezpieczeń
stwa. Ochotnicze rezerwy będą 
jak najsilniej związane z terenem 
swego działania, będą bowiem two 
rzone w każdej wsi, czy fabryce, 
z ludzi, którzy dobrze znają teren, 
dobrze orientują się w swym oto
czeniu. Ludzie cd potrafią wciąg
nąć. do- współpracy w dziele wal
k i z bandytyzmem swolich .sąsia
dów, czy towarzyszy pracy, speł
nią na pewno z powodzeniem swo
je  zadanie.

Trzeba ty lko  jednego — trzeba, 
aby organizacje polityczne i  spo
łeczne dobrze kontrolowały kogo 
się do tych rezerw wyśle, trzeba, 
by kierowały tam ludzi napraw
dę ideowych, ludzi czystych rąk 
i szczerych demokratów. Będzie 
to niezbędny warunek powodzenia 
całej akcji.

Wszystko zależy od Wykonania. 
Niech więc już dziś nasze organi
zacje partyjne i  organizacje brat
nich partyj demokratycznych, jak 
również Związki Zawodowe i Sa
mopomoc Chłopska przemyślą to 
zagadnienie, rozejrzą się i  zastano 
wią, jak można tę sprawę na ich 
terenie rozwiązać ku dobru demo 
kracji i  pomyślnemu rozwojowi 
Polski Ludowej.

Zdeiiislilizować „armią” Andersa
oświadczają dzienniki londyńskie

„MANCHESTER. GUARDIAN", komen 
tnjąc w artykule wstępnym odpowiedź, 
złożoną przez brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Bcv n‘a, na skargę 
Jugosławii w spraw1 e arm i polsktej we 
Włoszech oświadcza: ,,GEN. ANDERS, 
DOWOd ĆA II-G O  KORPUSU POLSKIE 
GO WE WŁOSZECH, POWINIEN ZRE
ZYGNOWAĆ, A  ARMIA JEGO FO- 
W IN łfA  BYĆ ZDEMOBILIZOWANA".

Dziennik ,,DAILY WORKER" pisze na 
marginesie znanego wystąpienia Jugo- 
sław1 i:

Człowiek w rodzaju gen. Andersa z 
lego nastawieniem politycznym NIE PO
WINIEN BYĆ POPIERANY PRZEZ W

BRYTANIĘ. Tymczasem wiele oznak 
świadczy, że pasze władze wojskowe we 
Włoszech ń5e tylko tolerują go i  udź ela- 
ją poparć’», ale POZWALAJĄ MU RZĄ
DZIĆ SIĘ W SWEJ KWATERZE, JAK W 
PRYWATNYM IMPERIUM. Nadeszła 
chwila, kiedy Bevtn pownien całą tę 
sprawę mocno ująć w ręce. Gen. Anders 
powin en zrezygnować, wojska jego po
winny ulec demobilizacji.

,,NEWS CHRONICLE”  pisze: „Chociaż 
wysunięte oskarżenia są bezpodstawne, 
rfe ulega jednak wątpliwości, że arm’» 
Andersa będZ*e STAŁYM ŹRÓDŁEM 
TARĆ MIĘDZYNARODOWYCH, o ile 
n*e zostanie zdemobilizowana.

Żołnierze uciekają - oficerowie w kontakcie i  bandami
, Daily Worker" przynoś* własną kore- 

pondencję z Rzymu. W yją tk i'z  tego ar
tykułu są następujące: Towarzyszyłem 
płk Sidorow1*, szefów* pohke j m isji woj 
skowej w Rzymte, w  podróży do polskie
go obozu repa t r  acyjitego w Cavr narik 
w okol cy Neapolu. DO 100 POLAKÓW 
UCIEKA DZIENNIE DO TEGO OBOZU 
z armii gen. Andersa, by dać się repatrio
wać do Polski. 14.000 już pojechało do 
Kraju. Dalste 2.000 oczekują na wyjazd

tystyka mówi nam  wyraźnie, ze P O « |- £ Uważam ucieczkę za wskazaną, 
względem lezby szkol, na remi»« <1 1 . . . . wvj az(j  z ii-go  korpusu ma wśzel
nych osiągnęliśmy prawe pozom przed-|»óy WYRWANIA SIĘ Z WIĘZIE-
wojenny -  żc liczba nauczyc el. czyn’ I “ *  o przybycia do Car-
nych wzrosła znacznie, ze procent nau-g-- !ożo,nej wysrko w górach, po-
ozycieii p e w k w a l f,kowanixb n»* 80' żołnierzy. DOSZŁO DO
przystąpieniu do pracy zawodowej obsol 
wentów krótkotrwałych kursąw nauczy- ■

*«*•*, 'r a n i* * ' •*p erwszej wojute światowej.
Demokracja polska nie może pogodzić 

s''ę z myślą, 'ż szkolnictwo zostełu ODB*1 
D OWA NE lecz n \  PR ŹF,BUDOWANE 
szkoła stan- e s*ę odcmk c a  życ a spoić 
cznego nie nadążającym,za biegiem w cl 
kVh przemian lvsferycznych, cdc!nkien 

i.inym, Antoni Kopera

zdrowilo nas 80 żołnierzy. DOSZŁO DO 
¡WZRUSZAJĄCEJ SCENY PRZY POMI
JANIU pułkownika ' i  jego ad utanta, 
oierwss ch przedśtate c eli rządu, z któ- 
|rymi nigdy dotychczas nie m ie l k.mtak- 

u Jeden z nich, kapral PISANEK, po- 
¡Ń-dz'at m . że k ędy zadeklarował chęc 
c w-rotu do’ Polski, oUccrow'e zdarli mu 

gwiazdki i nararti enn; k ' z mimdmu , P°- 
iW;ccWeH nam — mów* dalej PISANEK 
że idziemy na pewną śmi;erć, gdyż mus

dojść do wojny pomiędzy aliantami a 
Związkiem Radzieckim jeszcze przed koń
cem tego roku i że Polska będz e terenem 
walk." Sierżant LECH z piersią, pokrytą 
dwoma rzędami orderów, powiedział nam 
to samo. Dowódca jego pułku powiedział 
mu, że będzie wysłany' prosto na Syb r  
przez Rosjan, którzy mają pełną władzę 
nad Polską. Wększość spośród żołnierzy, 
z którymi rozmawiałem, uważał*1, że w  pó 
dobnych wypadkach przeważnie chodziło 
tu o oficerów, n’e mających zam; aru po
wrócić dó Polski f  rozpaczliwie czepiają
cych się a rtn i, która bądź co bądź zape
wnia im utrzymanie. Należy jednak przy
znać, że chodź' tu o rzeczy głębsze. Istn e 
;e mnóstwa dowodów, że ■ OFICEROWIE 
ARM II ANDERSA POZOSTAJĄ W SCI? 
SŁYM KONTAKCIE Z UZBROJONYMI 
BANDAMI FASZYSTOWSKIMI, które 
grasują dzsiaj w Polsce. 0  aroganccy 
i fanatyczni oficerowie wciąż jeszcze ma
rzą o wojn ę europejskiej, która zwróci 
im majątki i zapewni znów up-zyw lejo
we ne życie, jak"e przed w Polsce
prowadził*.

, A k / 1 C «  MA B f C I K I C
o c z y «

Pismo ruchiu ludowego, wycho
dzący w Warszawie „Dziennik Lu
dowy“  pisze pod powyższym tytu 
łem na marginesie niewybrednych 
chwytów polemicznych „Gazety 
Ludowej“ .

,,Gazeta Ludowa“ cytuje m*anow*c1e 
kilka fragmentów wspomnianej wyżej 
mowy — chodzi o mowę tow. Zambrów 
skiego, wygłoszoną w Łodzi (Red.) — 
KTÓRYCH TRESC JEST DLA KA2- 
DEGO JASNA I  NIE WYWOŁUJE. 
JEŻELI SIĘ NIE MA ZŁOŚLIWYCH 
I  SZKODLIWYCH INTENCYJ — ZAD 
NYCH „UBOCZNYCH" MYŚLI“.
Jest to jasne dla każdego, tylko 

nie dla współpracownika „Gazety 
Ludowej", ukrywającego się w ta
jemniczym nawiasie pana ( - ) .

„ O E K / l i r / 1  ROBOTA“  
t i l a  b o n t fg fÓ H ' x  IMMT

Na potwierdzenie słuszności wy 
stąpienia tow. Zambrowskiego o. 
botriiteoznośei rozgromienia przed 
wyborami bandy NSZ-tu „Dzien
nik Ludowy“ przytacza następują
ce fakty, ujawnione w trzecim 
dlniu procesu toczącego się przed 
warszawskim sądem:

Wiadomo powszechnie, że w Polsce 
istnieją 4 dz ałają (ostatnie przykłady« 
spalenie 5 wsi w Białostockim i pro
ces warszawski) zorganizowane i uzbro 
jone bandy, zasalane z zewnątrz pie
niędzmi 4 bron*ą—bandy fasajystowskie 
NSZ KTÓRE DĄŻĄ DO SIANIA W 
KRAJU ZAMĘTU, UTRZYMYWANIA 
STANU NIEPEWNOŚCI. A  JAKO CEL 
GŁÓWNY MARZY IM  SIĘ OBALENIE 
WŁADZY LUDOWEJ W POLSCE. Jak 
to ujawnił trzeci dzień procesu war
szawskiego, NSZ „PRZYGOTOWUJE 
SIĘ“ SPECJALNIE DO WYBORÓW. 
Jeden z oskarżonych Wolan a Infor
mował swego towarzysza Jaroszyńskie
go, żfe KOMENDA GŁÓWNA NSZ WY 
DA SPECJALNE INSTRUKCJE I  O- 
PRACUJE DOKŁADNIE PLANY AK
CJI WYBORCZEJ, MÓWIŁ, 2E DLA 
WSZYSTKICH DRUŻYN PAS-n ,,BĘ
DZIE W CZASIE WYBORÓW DU20 
CIEKAWEJ ROBOTY".
„Dziennik Ludowy“  oświadcza 

rflę za koniecznością „oczysz
czenia kra ju  z band NSZ-u B wszel 
kich grup terrorystycznych“  — 
właśnie w  im ię tego „aby wybo
ry odbyły się w spokoju, aby nie 
było terroru i gwałtów ze strony 
elementów wrogich demokracji“!

RA IVOT BĘOĄ ROZBITE
Na zakończenie artykułu organ 

ruchu ludowego w  następujący, 
jasny sposób określa siwe stanowi
sko:

Ujmując rzecz krótko, mowa Zam
browskiego podkreślała konieczność 
»walczenia przed wyborami band fa
szystowskich, które przygotowują się 
do terrorii — a „Gazeta Ludowa” insy
nuuje. że to jest groźba terroru ze stro 
ny partyj demokratycznych, że to ude
rza w wolne i nieskrępowane wybory 
i wreszce, że zainteresuje, się tym 
wszystkim zagranica.

My „Gazecie Ludowej“ n*te chcemy 
niczego przypisywać, co hy nie wyni
kało jasno z jej łamów, ale trudna nie 
wyrazó zdumień1», że organów* PSL 
n*e podoba s*ę żądanie likwidacji band, 
przeciw którym wyraźife. wystąpił pre 
zes tego stronnictwa, wicepremier M i- 
kolajr* k.

Strach ma wielkie oczy, panowie. Za 
powiedź 1 kwidacjl band NIE OZNA
CZA GROŹBY DLA KOGOKOLWIEK 
INNEGO, TYLKO DLA TYCH WŁAŚ
NIE BAND, KTÓRE TERROR SIEJĄ 
I  TERROREM NA OKRES WYBORÓW 
GROŻĄ.

-Czy słowa te są jeszcze za mało 
zrozumiałe dla niefortunnego o- 
brońcy bandytów emezetowskich?

Bandy zostaną rozbite, wolność 
wyborów , będzie zabezpieczona! — 
■niezależnie od tego, czy. podoba 
się to, czy też nie, niektórym dzi
siejszym działaczom PSL.
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Londyn, w kitym
Przez długa okres _ wojny t. zw. sztab 

naczelnego wodza mieścił się w Londy
nie, w hotelu „Rubens”—dużym komforto
wym gmachu, położonym w samym cen
trum miasta, pomiędzy dworcem Victoria 
i  Pałacem Bukinghamskim- I z czarów te
go pobytu -ukute zostało wśród, londyń
skich PolakóW powiedzonko, niezbyt dla 
mieszkańców hotelu pochlebne, że trzeęh 
malarzy Polskę zgubiło: Hitler, Smiigly i 
Rubens. Znana była .również reakcja pew
nego dyplomowanego pułkownika kawa
lerii, który, słysząc ten dowcip, nasrożył 
marśowe objicze i  spytał: „Nie rozumiem 
dlaczego trzech ? Przecież Rubens to- ho- ‘ 
tel, a nie malarz” .

I oto w tych d-wóch starych i bo prawie 
4 lata już liczących dowcipach, zawiera 
się duża dozą, prawdy z dziejów niepo
wrotu polskich żołnierzy do Kraju. 
Wprawdzie panowie z Rubeusa Polski 
nie zgubili. Ale nie ma w tym, wielkiej 
ich zasługi r -■ po prostu, nie mieli moż
ności. Natomiast działalność ich w od
niesieniu do szerokich mas żołnierskich 
zagranicą istotme stawia id i w jednym 
rzędzie, z Hitlerem, i  Śmigłym., Jaik bo
wiem inaczej osądzić można działalność, 
która nie tylko doprowadziła do prak
tycznego postawienia poza nawiasem 
polskiej społeczności przeszło 200 tys. 
ludzi, ale na domiar sprowokowała dzia
łalność morderczych band w' Polsce, 'a 
zagranicą doprowadza, do , systematyczne
go, póniiżamia godności imienia polskiego.

Wyczyny NSZ-owców i  pokrewnych 
Sim band w Polsce znane są Polakom w 
Londynie z dochodzącej nas polskiej pra
sy- i  z, biuletynów PA F u  Pisma angiel
skie, n:ie poświęcają iim prawie wcale u- 

, wagi Na teren i ej Londynu natomiast wy; 
bucha coraz to inna „polska sensacja”  . i  
to w nienajlepszym gatunku. Nileży przy
znać, że w tych wypadkach ptismą, lon
dyńskie dość skwapliwie podają wiado
mości o koneksjach poszczególnych Po
laków z czarnym rynkiem, ze szmuglem 
walut i  przemytnictwem, a wreszcie z or
dynarnymi bandami rabunkowymi.

Fala przestępczości zalewa obecnie Lon
dyn. Czy rzeczywiście, udział w t * t i  
Polaków jest aż tak wielki, jak chcia
łyby to przedstawić irektAre organa pra
sy londyńskie] z „Daily Maili”  na cze-t 
— to inna sprawa Bolesnym i przykrym 
dla n-as jest fakt, że udział ten istnieje 
i  z pewnością, chwały itnietńa polskie
mu w Anglii irie przynosi.

,Sztab Kopańskiego od przeszło roku 
nie rezyduje już w Ru-bensje. Bezpośred
nio po zakończeniu wojny właściciel ijp- 
telu. korzystając z przepisów, w myśl

których hotel zarekwirowany byt tylko 
na czas działań wojennych, wymówił 
mieszkanie swoim lokatorom. Paromie
sięczna tułaczka zakończyła się osiedle
niem w innym miejscu koto Victoria 
zwanym Ashley Gardens.

Szary Anglik nie bardzo może ,zrozu
mieć potrzebę trzymania i ćwiczenia 
polskich oddziałów wojskowych przez tak 
długi jeszcze czas'po zakończeniu wojny. 
Ostatnio zresztą władze brytyjskie przy
chyliły się do tych głosów przesuwając

część oddziałów polskich na bezludną pół
noc Szkocji, gdze mają się zająć bu
dową dróg i  rozbiórką, forty fik acyj., _ 

Drogi niepowrotu, separując masy -żoł
nierskie od społeczeństwa w kraju, pro
wadzą je na manowce czarnego rynku, 
w ciemne podz emia świata przestępstw, 
do policji kolonialnej. „Rubens” Polski 
nile zgubił, , ale gubi żołnierzy polskich 
zagranicą i  zaprzepaszcza ich,, dorobek 
wojenny. A szkoda.

Andrzej Haresz

Otwarcia żeg"sgi 
Leningrail-Wałga

Na wiosnę po czteroletniej przerwie zo- 
stan e .wznowiona żegluga rzeczna pomię
dzy Leningradem a dorzeczem Wołg1.

Podczas wojny Firmowi e przez wysa
dzenie śluzy śwYskiej elektrowni wodnej, 
unieruchomili żeglugę na rzece Sw:r. Pó
źną jes enią ub. r. odbudowa śluzy zosta
ła zakończona. Próby wypadły dodatnio 
Obecnie odbywają się przygotowania do 
otwarcia bezpośredn!ej drogi wodnej Woł
ga —.jezoro Onega — Świr — jezoro 
Ładoga — Newa. Tą drogą popłyfre do 
Leningradu nafta z Astrachan’-a, sól i 
zboże z przystani dolnej i środkowej. WoL 
gi, budulec z KareFi, Wznowienie komu
nikacji wodnej pom ędzy Wołgą a Lenin
gradem znaczn:e odciąży kolej. ,

Obecnie uzupełnia się flotę Oprócz
statków, które powracają z przystani Wol 
g\ dokąd były ewakuowane w czasie woj
ny. fegluga północno-zachodni .otrzymu
je przeszło 20 potężnych, holowników ty 
pu jeziorowego i dużo barek W Podpo 
różu nad Św rem, powstaje nowa storo 
nia dla budowy statków drewnianych, o 
bliczona na roczną produkcję barek, o 
gólnej pojemność; 100 tysięcy ton.

Na szeroką skalę rozwdają się prace 
nad odbudową Kanału Białomorsko-Bął 
tycklego im. Stalina. Do 1-so 1 pro 
wszystkie 'kanady mają tmć w ł <iwe, n 
czvm zo tanie tu wznów ro : -.żnał-rt' 
Z Kandalaksz-r nad/moro? ~ F -ł-m m- 
tyty ch bińskle przywędrtr: '■’ mrą wodo 
do zakładów chemicznych Leningrady 
i  Powołża.

Zamówienia na piece krematoryjne
Doknmsnty przet3loż®ne na premie w Norymberdze

itece KC PPR

NORYMBERGA, 202 (PAP). - K o re s 
pondent PAP uzyskał od delegacji jugo
słowiańskiej - przy Międzynarodowym 
Trybunale Wojskowym dwa ciekawe do
kumenty, które zostaną przedłożone try 
bunałowi przez? delegację radzi:ecką.

Jednym, z , nich jest. .korespondencja 
między miem-ieoką fabryką pieców ora® 
ińistalaęyj parowych' Hermann Korn 
GmbH 'w Berlinie ą dowództwem SS.

W liście tym firma pisze pod datą 
18 mala 1943: „Do III Oddziału Reich,s- 
fuehrunig SS i Policji- W związku z na
szą ostatnią rozmową na temat zainsta
lowania krematorium o prostej konstruk
c ji, proponujemy panu (list skierowany 
jest do inżyniera Waltera z , oddziału 
III SS) nasze udoskonal orne , piece ' kre; 
matoryjne. ' zużywające malo węgla 1 
bard*o praktyczne w użyciu. Możemy 
zainstalować panom zaraz 2 takie piece 
pod warunkiem jednakże, że możemy li
czyć na' większe zamówienie od panów, 
je ś li, proponowane przez nas krematoria 
okażą i się za da wa lające w użyciu.

Zwracamy uwagę, że nasze, piece mo
gą być-umieszczone w każdym zamknię
tym pokoju i 'dołączone do każdego 
przewodu kom'nowego. , Fan takiego 
pieca w każdej 'chw ili jest do pańskiej 
dyspozycji., Załączamy panu prospekty 
pieców, jakie urządziliśmy, w Dachau i 
w Lubtinfa. Cztęry piece,1 jak widać z 
ryroirakii, sa. w Dachau, a 1 piec w Lu
blinie. Jeśli'.chodzi o koszty, związane 
z instalacją, to 2 komplety takich udo
skonalonych pieców o najnowszej, kon
strukcji kosztować będą 9 _ tys. ¡marek. 
Do tego ctójdą koszty rur i  ¡przewodów- 
kominowych, łącznie 450 m rok. Jeśli

dba piece będą w jednym pokoju razem, 
koszty 'instalacji ulegną znacznej re
dukcji. Zapewniamy przy tym panów, że 
wszy.sitko wykoflanę będizie punktualnie 
i z dobrych' materiałów.

Jeśli otrzymamy dostateczne środki 
transportowe, będziemy mogli zaraz wy
siać konstrukcję żelazną, która Waży 
prawie 3 tys. kg. W oczekiwań im łaska
wej odpowiedzi, pozostaje Heil Hitler. 
Hermann Korn GmbH. Załączamy de
klaracje na eisenma.rk; oraz plany ple
ców. Berlin, Denmewiłzstrasse 35” . List 
ten odnaleziono w archiwach głównej 
kwatery niemieckiej w Belgradzie.

Drugim dokumentem jest list firmy 
niemieckiej Dldiier Werke, Berlijm, Will 
helmsdorff O f en hau _ i  sierpnia 1943 r , 
wystosowany do niejakiego pana Be-ri- 
woje Palitsdha w Belgradzie. Brżimi on, 
jak. niaistepifje: „Przyjęliśmy do wiado
mości. sprawę wybudowania dła bel
gradzkiej formacji SS krematórnum dla 
wielkiego obozu. oraz to,_ że pan o trzy 
mał polecenie sporządzenia planu i zbu
dowania tego krematorium łącznie z lo
kalnym architektem.

W związku z tym, że nie ma pan do
świadcz,emia w tych sprawach, chętnie 
pau-u służymy pomocą i załączamy wy
kaz potrzebnych materiałów ora® poda
jemy ceny w markach” .

Tu następuje dokładne wyliczenie 
wszystkiego, oo potrzebne jest do wy
budowania takiego krematorium. List 
podpisany został przez 3 dyrektorów,; 
Didier Werke. Znalazła , go komisja ju
gosłowiańska dla badan’a ' zbrodni nie
miecki ich w dawnej kwaterze niemiec
kiej , w Belgradzie.

Iszwój życia kulturalnego ZSRR
„Izwiestią”  zamieszcza bilans ■ cyfro

wy, ilustrujący stały rozwój kultury w 
Związku . Radzieckim. Wydatki budżeto
we na instytucje n,hukowo - badawcze 
wzrosły w roku 1945 w porównaniu z 
rokiem 1944 o 50 proc., a liczba instytu- 
cyj i  zakres ich pracy znacznie się roz
szerzyła. W roku 1925 Instytutów Aka
demii Nauk. było 7, a wyroku 1945 — 
53. W roku 1945 Akademia wydala 243 
prace naukowe, a w roku bieżącym ma 
się ukazać ok. 400 prac. Ogólna _liczba 
pracowników naukowych Akademii Na
uk wynosi 4.200 'osób. Nagrody - Akade
mii przyznano przeszło, 1.600 osobom, a 
w tym 502 przedstawicielom sztuk} i l i 
teratury. W liczbie tej znajduje się' 116 
kobiet.

Rosja przedrewolucyjna liczyła 91 wyż 
szych uczelni tj. tyle, ¿L w Związku Ra
dzieckim stworzono tylko w okresie o- 
statniej wojny. Mimo wielkich strat w 
ludziach spowodowanych przez wojnę,

liczy Związek Radziecki ponad 760 wyż
szych uczelni, do których uczęszcza po
nad 600 tys. studentów. Powyższa cyfra 
nile / obejmuje szkól technicznych-,, przy
gotowujących. specjalistów ze średnim 
wykształceniem. Słuchaczy w_ tych szko
łach jest dziś ponad jeden milion. W la
tach 1914 — 15 w szkołach powszechnych 
i . średnich uczyt-o się'ponad 8_ mul. dzie
ci, a, ilość .nauczycieli wynosiła 213 000. 
W roku 1940 liczba uczniów tyah szkól 
wzrosła do 35 milionów, a nauczycieli 
było 1-200.000. ' e

W okresie władzy radzieckiej dp nie
bywałego _ rozkwitu coszedł teatr. W, ro
ku 1914 imperium rosyjskie liczyło 153 
teatry, jprzy czym 1/3 stanowiły teatry 
o lekkim - repertuafzę. Obecnie , istnieje 
w Związku Radzieckim 729 teatrów, w 
tej liczbie 402 dramatyczne, 36 opero
wych i 4_9 teatrów dziecięcych. W roku 
1945 odwiedziło teatry, koncerty i-.ęyrki 
ogółem 128 milionów widzów.

Sady Miczurlnowskie na Syberii
Epokowe prace genialnego sadownika 

Miczurina umożliwiły znaczne przesu
nięcia na północ - zasięgu drzew owoco
wych. W roku 1937 Nowosybirskie To
warzystwo Miczurinowców i  przyjaciół 
plantacji zieleni, założyło na przedmie
ściach Nowosybirska wielki ogród owo
cowy. Z sadów MiczuNńska przywiezio
no tu i zaszczepiono z tjowodzeniem g»- 
jwk» jabłek — Słowianka mfczurijbka, 
>en'n szafranowy, anyż czerwony. ' ln
ie. Sa lowprcy miej scow* pokazują z dii- 
ną syW rski< gatunki jabłek, wyróżnia; 
jące się wielką odpornością na zimno i 
obfitością owoców. Należy do olHi pur-

purowa reneta, anyżek aksamitny, chin 
Ita anyżowa, żółty nalew.

Karłowate la Wonie z . wielkimi owoca 
mi gatunków europejskich rozwijają sile 
obok swobodnie rosnących drzew, wy
trzymałych na mrózy syberyjskie. Jesie- 
nią gałęzie ich obsypane są owocami. 
Poszczególne drze_wa dają. do 50 kg. ja
błek. Zbróry z niektórych drzew gatun
ków europejskich, dochodzą do 300 - 350 
kg. i-

Sad miczuriński w Nowosybirsku to 
baza \dla r papówszeotoni e nia na Syberii 
sadzonek kultur owocowo - jagodowych.

W związku z przypadającą 
dwuchsetną rocznicą urodzin Ta
deusza. Kościuszki została zorgą-ni- 
zowana w lokalu B iblioteki KC 
PPR wystawa^ obrazującą życie i 
czyny wielkiego Polaka i Demo
kraty. Wystawa obejmuje szereg 
eksponatów z dziedziny piśmien
nictwa, sztuki wojskowej, malar
stwa i rysunku.

Kierownictwo wystawy; uczyni
ło co rpogło, aby w dzisiejszych 
warunkach, po straszliwym »de
wastowaniu Stolicy przez okupan 
ta, dać fnożność zwiedzającym 
bliższego poznania i oceny nasze
go bohatera narodowego. Dzisiaj 
z perspektywy dwóch wieków, w 
zmienionych warunkach politycz
ny*') i społecznych, towarzysze 
nasi, na podstawie oglądanych do 
ku men łów mogą dokładniej zda
wać sprawę z ro li, jaką odegrał 
Kościuszko w historii narodu i de 
mokraeji.

Z kopij Jego własnych pism, 
odezw i listów przemawia do nas 
Kościuszko, jako płomienny pa
triota, prawy i postępowy Polak, 
obywatel i człowiek. Nie mogła 
ówczesna magnateria polska po
zwolić, aby człowiek, który m ówił 
i działał jak „jakobin“ długo po- 
zostawał u władzy, toteż czyniła 
wszystko, by Go od tej władzy u- 
sunąć.

Lecz pamięci potomności, wdzię 
cznej pamięci Ludu Polskiego dla 
swego „Naczelnika w sukmanie“ 
żadna już siła przyćmić nie potra
fiła . ,

Staranny dobór i rozmieszcze
nie eksponatów, z dużą dozą arty
zmu pomyślana dekoracja sali i 
bezwzględny pórządek, panujący 
podczas zwiedzania wystawy 
świadczą dodatnio o kierownic
tw ie wystawy. A. M.

Traktat handlowy
wlosko-belgijski

RZYM, 20.2 (PAP). W Rzymie podpi- 
sano w łosik o-belgijski traktat handlowy, 
Rozmowy na temat włosfco-belgijśkićh 
stosunków handlowych toczyły się od 
grudnia 1945 r.

Traktat przewiduje wymianę towarów 
na sumę 10 miliardów lirów. Traktat 
został, zawarty na l rok, ale może być 
automatycznie przedłużony za zgodą o- 
bu stron. .»

Aresztowanie F. Bangla
NORYMBERGA, 20.2 (PAP). — Kilka 

dni temu został aresztowany na ,ulicy 
w nueście Ludwigsbu^g znany przed 
wojną pisarz i felietonista wiileński l;e- 
ljiks Dangel, który w okresie niemieckiej 
okupacji _ W ilna chodził w mundurze 
niemieckim i  wydawał Pbla.ków w ręcę 
gestapo.

Dangel, pochodzący/ z baronowskle] 
rodziny., po wkroczeniu wojsk radziec- 
k eh do . Wilna 1^39 r„ pracował w wi
leńskich tea-tfaoih, następnie zaś po za- 
jęcią Wilna przez Niemców wykorzy
stując swoje miejscowe stosunki oraz 
znajomości sypał, łudzi na każdym kro
ku. Swego czasu nrgairzacie wileńskie 
wydały na Dangla wyrok śmierci., 

Dciekl on z Niemcami i teraz przy
padkowo ieden ż Polaków, pochodzących 
,z Wileńs-źczyzmy, , który przez , Dangla 
stracił _ cala swa rodzinę, poznał go na 
ulicy i wyd-at nolioli amerykańskiej.

Gfóil w lini ach
NOW.Y JORK, 20.2 (PAP). -  Prasa 

alnerykańska ogłosiła- wiadomości o 
ciężkim kryzysie żywnościowym w ln- 
Jiiach- Szczególne dotkliwy gtód" panuje 
w prowincji Madras, gdzie racie żyw
nościowe mają być zmniejszone do 
23 dlk ryżu faietwiie.
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W IELKI SUKCES INICJATYWY ROBOTNICZEJ
Z wizytą w radomskiej garbarni „Ludowika“

(J ío n a ip o m fe n c J n  vsrSfttna „C io s u  ia r f u “ /
Kiedy • rozmawia- się z robotnikami, 

■radomskiej # garbarni „Ludów1 i-ka” z opo
wiadań o -ich pracy i  osiągnięciach iftje 
’prawdziwa duma. ,

Garbarnia, przed wojną prywatna, w 
czasie okupacji „. pozostająca pod nie
mieckim zarządem, stała się z dnuiem 
odzyskania wolności zakładem odidia- 
nym pod. zarząd państwowy i  prowa
dzona jest prtzeż wybrane spośród roboit- 
mijków kierownictwo robotnicze z ob. 
Owczarkiem i  jego zastępcą tow. Ka- 
mieniakiiem raa czele.

Okol czncść ta była przez dtittższy 
czas przedmiotem, wielk* ataków, które 
robotnicy „Ludbwilkii”  musieli odpierać, 
ę i  bowiem, którzy pragnęli, aby żaki a-d 
powróci! do rąk prywatnych, czynili za
rzuty, że robotnicy _ nie nadają się do 
prowadzenlia garbarni.

Tymczasem praca robotników „Ludo- 
■wiki” jest najlerpsizą odpowiedzią na 
podobne zarzuty i  zarazem przykładem, 
oo może zdziałać inicjatywa rotrotaioza, 
jeżelli znaijduije warunki rozwoju.

W chwili obecnej zakład, zatrudnia 
prawie 90 robotników ■ raa. 1 Yf zatrudnia
nych przed wojną. Możliwości produk
cyjne w porównanliiu z okresem okupa
cyjnym , są praw.e dwuikrotnljie większe, 
<x> najlepiej świadczy "na1 korzyść o- 
becnego stanu rzeczy. Zakład pracuje 
wyłącznie dla potrzeb wo jsko w ydk.

Garbarnia posiada dwa główne dnia
ły  : ekstraktownię i  dlziaj _ga>rbairskli z 
dżktamii t. zw. mokrym 'i impregnacyj
nym. Dzisiaj, kiedy . wszystkie garbar
nie odczuwają' wlieitó. brak garbników, 
szczególnie wielkie zadanie spoczywa 
na dziale ekstraktowym. Kierownik te
go działu, tow. Ramiienllak,'/wykazał tu
taj ' inicjatywę, która w. pewnym stop- 
niu zmniejsza w „Ludówice” ,te pesymi
styczne nastroje, które panują w tańydb 
garbarniach, kiedy brak ekstraktu za
graża wstrzymaniem produkcji.

Tów. Kamieni aik jest' nieooctaiennym 
typem robotnika. Osądzony w 1908 r. 
na zsyłkę za działalność w ruchu, rewo; 
lueyjinym w Sol-wyczygodzku, prowadza 
warsztaty reparacyjne.

Przed p erwszą wojną światową, zo
staje kierownikiem dużej garbami na 

... Ufcrafiriię.' gdfcle właśnie w 'czasie woj- 
■ ny, wzorując się na dóś-w adczeniach 
ekśtnaktowrii francuskiej, zakłada eks- 
traktownlę. Zapas jego wiedzy technicz
nej przyd -1 się teraz.

Uruchomieniie owych yacuutfn aparatów 
w radomskiej „Duidowiice”  jest odpowie
dzią na wezwanie skierowane przez 
Rząd do fachowców, aby w okresie 
tpuidimości1 gospodarczych starał!« się wy
korzystać możliwości zastępcze. ,I>z eto 
tow. Kanr eniaka nie jest wynalazkiem 
nowym, ale jest dowodem odpowiednie
go zastosowania umiejętność',, fachowych 
przy pokonywaniu trudności.

Wstzyscy robotnicy pracują zgodnie 
i  ofermie jak stwierdza pirz-ew. Rady 
Zakiadówej, tow. Matysiak, dila diotoria 
garbami, która] rozwój jest bezsprzecz
nym dowodem możliwości kierownictwa 
robotniczego.

— „Jedyne nasze- trudności — powia
da kierownik ob. Owczarek — to trud1-

Wiec sprawozdawczy PPR
w Niemodlinie

(Korespondencja własna „Glosa Ludi/*)
Dnia 10 lutego odbył się w  Hiemodtk. 

n © wiec sprawozdawczy z działalności 
Powiatowego Komitetu P. P. R- Wiec 
zaga ł  pierwszy sekretarz Pcw. Kom. P. 

, P. R. tow. Korus, który w  krótkim  
nośei kredytowe, gdyż wyprodukowane ! ¡przemów en u scharakteryzował de ałal-

. . . • . ■ • . « ]  « „  /..t Tlnnd ; mn In r  rsy- A rrAUT'ołll TłO nilTTJlltowary oddajemy na kredyt, a kapitału 
zakładowego nie mamy. Zjednoczenie 
Przemysłu skórzanego powinno nam w 
tym względzie przyjść z pomocą, wpły
wając na to, abyśmy za, oddane towary 
otrzymywali zapłatę.

H. E. Michalski

Wises poselskie w woi.warsZflWsKim
Zgodnie z decyzją Pirażydium 

Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Województwa Warszawskiego, ■ po
słowie do Krajowej Rady' Nairodo 
wej, wchodzący w skład Rady Wo 
jewódizlkiej, odbyli cały szereg po
selskich zebrań mform-acyjinych, o  
mawiaj ąc na nich tok prac K rajo
wej Rady Narodowej podczas IX  
sesji.

Żebrania tafcie odbyły się w Ży
rardowie, Płocku, Działdowie, 
Mławie, Ciechanowie i Płońsku,
gdzie przemawiali posłowie: Ste- 
[ąm W itkowski (PPS), Lesław Wy 
socki (Str. Dem.), Jan Kędzierski

(PPR), oraz L. Guzrcfci (Str. 
Dem.).

Bardzo licznie zebrani mieszkań 
cy tych miast i wsłii okolicznych 
z dużym zaciekawieniem wysłu
chali sprawozdań, zasypując na,- 
stępnie' posłów pytaniami,, z któ
rych wynikło żywe zainteresowa
nie się zgromadzonych problema
mi dzisiejszego życia gospodarcze 
go i politycznego.

Dalsza akcja organizowania po
selskich zebrań informacyjnych 
na terenie Województwa Warszaw 
skiego trwa.

Kuźnia kadr związkowych
Zakończenie 3 kursu Geitir. Szkoły Zw. Zawodowych

(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )

Bezolu’a
Harodowsi w Poznaniawojew.

Na posiedzeniu Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu jednomyślnie 
przyjęta' została następująca rezolucja 
zgłoszona przez Kluby Radnych Polskiej 
Partii. Socjalistycznej i Polskiej Partlli 
Robotniczej:

1) Wojewódzka Rada Narodowa-w Po
znaniu potępia mordy NSZ-etowsikltlh 
bandytów, dioikonąne U,a, bezbronnych 
mieszkańcaoh 5 białostockich wsi.

2) Wojewódzka Rada Narodowa potę
pia taklie wyczyny faszystowskich reak
cjonistów, jak zniszczenie pomni łka bo
haterów, w Łodzi, us łtoce  zakłócić: do
bre sąsiedzkie ' stosunki Polski z bratni
mi narodami Zwi ązku Radzieckiego.

3) Wojewódzką Radą Narodowa potę
pia również takie wyczyny reaikcli jiaik 
niewątpliwie przez NSZ-t-owców sprowo
kowanie próby strajku w dniiu 13.11-1946 r. 
wśród pracowników kolejowych w Pairo- 
wowowm o-raz na dworcu towarowym w 
Poznaniu.

4) W o lw # '* 11 Rado Nn.r-odowa vrzy  
wa. sippieczoi;■'-v\ 7 do 1 z .i zględnego pę- 
tęplenia reakci' : ??f.k z tr ą oraz wzy
wa władzo do r07>ic'a faszystowskich 
band, jak ,j ■ ageartuir reakcja , w Polsce.

Przyjechaliśmy z różnych okolic 
Potok , z Odańsloa i  Krakowa, z Lublina 
i  Wrocławńa, Stawili się wsizy’sey i  ci 

‘ spod granicy czeskiej i  c i oo zamiie; 
sz-kali w gruzach Warszawy — miłodizii 
i  starzy. Przybyli ludzie należący do 
PPR, PPS i  inmydh pairtyj l  nie nale
żący d)o żadnych organiizacyj poffliitycz- 
nych.

Mieliśmy w naszych szeregach kole
gę, który ¡dwa miesiące przed rozpioczę- 
dieni kursu ujawnił s.ę i  wyszedł! po 
długich latach spędzodych w teslie, by 
oddać swe siły i  zdolności nowej de
mokratycznej Polscć, B y li wśród nas 
ludzie o wyższym wyjkształceniiiu» stu- 
denc: i  bylli tacy, którzy niie ukończyli 
nawet szkoły powszecisnej. _ Inżynien- 
siedział oboik gópniiika, robotnik budo
wlany obok dizierunilkńirza, cłhliop pirzy 
urzędniku. PPR-owiec spał _ obok b. 
AK-owoa. Z czym przyjechaliśmy _ do 
szkoły? Z Chęć ą , do pracy ii nauki. Z 
czym wyjechaliśmy? Ze świadomościią i 
zrozuTtried'em wliellu spraw,, które przedr 
«m m’gł!iiścue rysowały sdę w naszycn 
głowach.

Godzeniuie — cztery, godzimy — od 
9-ej do 13-ej trw a ły, wykłady: Przez 
(krótki okres dwóch mieslięcy, dano rzut 
hiis-toryćzny dziejów Potokii. Pokazhnio 
więżi gospodarcze, łączące PoCskę z ca
łym światem, przedlstawdiono sytuację

.polityczną w kraju i  zagranicą, zapo
znano nas ze strukturą oirganiizacyinią 
nowioozesnego , ruchu zawodcwe-gb, jego 
ldieołogicznymd .założeniami’, zaidainijami 
¡to, formam. pracy. Wykładali, móniiGtro- 
wie, profesorowie i  członkowie Komiisjii 
Centralnej Związków Zawodowych.

Od 13-go do 17-go odbywały ,się se 
mmaińa. Często już po seminairiuifn, po 
kolacji siedzieliśmy, w pokojach swoich 
i  dalej dyskutowaliśmy. Często miijala 
godzina .diwunasita, p erwsza:, cisza zale
gała korytarze, tylko w pokojach paliło 
się św!;Bttło i . toczyły się, gorące deba
ty. Zrozumieliśmy głęboki sens zjedno
czonego ruchu ąawodowego, sens tej 
w  eiklej organizacji bezpartyjnej, ogar
niającej szerokie rzesze pracujących. Zro
zumieliśmy role i  nowe zędamią Zw. 
Zawodowych. Szkoła rozwija się. Trze
ci kurs stal na wyższym poziomie od 
’poprzednich. Rozpoczynający się czwar
ty  kurs będzie miał. zmieniony pro
gram, bardziej dostosowany do potrzeb 
aktywisty związkowego.

Centralna Szkoła Związków Zawodo
wych — dorobek .odrodzonego, ruchu za
wodowego — ta kuźnia kudr związko
wych — stai.ie się ośrodkiem masowego 
szkolenia aktywistów j  członków ruchu 
zawodowego całego kraju.

Tadeusz W-kiecki

pość P a r li na terer/e powiatu. Do partii 
wstępowali ludzie najbardz ej- zaslużen1 
w  watce z n emeszyzną. Obecnie na terenie 
pow'atu istn'.eje już 37 komórek miej
skich i  w1 ejśktch.

Drugi sekretarz Pow. Kom. P. P. R. 
tow. Marek, wygłosił referat o pracy po
litycznej partii na terenie powiatu.

Na konferencji był obecny przedsta- 
w ’c'el powiatowego kom tetu P. P. S. 
tow. Slusarsk\ k tóry w  przemówieniu 
podkreślił konieczność ścisłego bloku i  
współpracy PPR i PPS. Tow. Ślusarski 
podkreśl'ł wyjątkową aktualność tej 
współpracy w  obi czu Zbliżających się 
wyborów.

Dłuższe przemówienie o sytuacji poli
tycznej w  kra ju  wygłosił tow. Romel, 
przedstaiyziająć wyczerpująco obecną sy
tuację polityczną i  gospodarczą Potok1. 
Mówca podkreślił, że reakcja przygoto
wując grunt pod wybory, w  których pra
gnie zwyciężyć, próbuje zastraszyć chło
pa i robotnika terrorem i demagogiczną 
propagandą. Klasa pracująca świadoma 
swej nowej ro li w  Państw e n e  pójdzie 
jeidnak na lep tańch frazesów i nie prze 
straszy s ę te rm ru

Kierownik Pow. Oddziału Informacji 
•i Propagandy złożył' krôtk'e sprawozda-, 
nié z dż ałalłności oddziału na terenie 
powiatu. Dotychczas zorganizowano w 
powiecie n emodi ńsk:m 18 śwćetifę, 7 
gmitiinych’ Domów Ludowych 1 2 Domy 
Kultury, które zaopatrzone są stale w  
świeżą prasę codzienną 4 periodyczną. 
Placówki kulturalne w. pow ec’e wyka
zują ożyw oną dz ałalność: urządzają 
przedstawienia, wieczory dyskusyjne * 
odczyty na ¡aktuatae tematy polityczne.

Po przemówieniach wywiązała się oży
wiona dyskusja- w  któhej Ibralli udział se 
knretarze komórek, dźeląc się dośWiad- 
czen em swej pracy w  terenie.

M. Pae orek.

iem cy podnoszą głową
Wykrycie bandy terrorystów bitlesowsk cb

(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )
N e ucklMy jeszcze' echa zbrodniczego j artykułów żywność owyóh. co potwier- 

wyczynu .przebywających jeszcze do tej ! dz-a podejrzeń e o stałym kęntakc ę m; ej 
pory na terenie powiatu n emodl ńskiego 1 scowej ludności niemieck aj z bandami
(Opolszczyzna) hitlerowców, którzy w 
ub. m es ąeu zamóridiowąli miejscową 
Polkę — świadka okrucieństw n em ec- 
ktch w  stosunku do jeńców, wojennych 
na terene obozu śmierci w  Łąmbinow - 
cadh, g jy  dywersyjne bandy , h tlerow- 
sfle e znowiu dają o sob e znać.

Władze bezpieczeństwa wpadły w  tych 
dniach na ślad bandy hitlerowsik ej, któ
ra w  liczbie 15 osób‘ grasowała na tere
nie, wsi Rudk' gm. Tułów ce, w pow ecie 
n emiodlińskiim.. ,

W rezultacie obławy, przeprowadzonej 
dnia' 9 lutego, wykryto kryjówkę bandy 
Wywiązała s ę krótka walka, w  rezulMa- 
c e której 2-ch h tlerowców zostało zá- 
b'tych, a 2-ch wzięto żywcem.

W kryjówce znaleziono wielfc'e ilości

i raiz jeszcze alarmuje ,o konieczność' na- 
tydhiml astoweigo oczyszczania naszych 
tereńów z resztek przebywających tam 
N emców.

Niezależne od dzatalności tenory- 
stycznej mejscow Niemcy zajmują się 
ostata' o propagandą.
■ W tych dniadh zaaresztowano w Nie
modlinie 2 N emłd. u których znaiez opo 
większą lość ulotek antypolskdi, praw- 
dopodefcm e przemycanych z terenu oku
powanych N lemiec.

Aktywność wywroto-wej działalności 
N emców na naszych terenach i bezpo
średni ich kontakt z ...Wehry/olfem“  h -  
tlerowskim n-e ulega żadnej wątpbwo’ 
śc>.

H. IX

8 [ejaslity blck wytoczy
Na te renach zakla-dów. fabrycznych w 

woj. warszawskim oidbywają się , w dal
szym ciągu zgromadzenia rotbotóloze, na 
których zebrami doimagają Się utworzenia 
jedimolllte.go bloku wyborczego stroaimlctw' 
demokraityczmych.

Ostatnio zgromadzenia taikie m iały 
njiejsce w fabryce sztucznego, jedwabili 
w Chod-akowie, oraz w gorzelni i  refoty- 
fillkaójli w Boryszewie, Lieznię zebrani ro
botnicy zgodnie potępiając zakusy zmie
rzające do rozibteia deimckracji polskie], 
w przyjętych rezolucjach stwierdzają ko- 
,hi'ccziność scemantowan.jia bloku wyborcze-1 
go- wszystkiidh sitromiictw. ■

Walka z nadużyciami
Od obwili uitworzenń Delegatuiry Konni;

sjd Specjalnej do Walki z Nadużyciami 
na wojewódizitwę pomorskie, W ciągu 
3 tygodni wpłynęło ogółem 68 doniesień
0 nadużyciach.

Na w'nik>seik Komisji Specjalnej zostai 
aresztowany kierowrailk PPT i  MR w jńo - 
wfrociawiu, Tadeusz Czapiewski, pod za- 
rzutem bezprawnego dysponowania nwie- 
n:em państwowym, jak: sprzedaż ciągnika 
benzynowego i  2 samochodów poimemiec- 
k'ch, sprzedaż no wolnym rynku cukru
1 innych produktów przeznaczonych dla 
rolbotniików przedsiębiorstwa, przy czym 
ogólna kwota dkoto 150.000 złotych, uzy
skana z powyższych transakcyj, została 
przez Cmpięwefictego przywłaszczona.

Dochodzeń1'» w tej sprawę są w toku, 
W sprawie Dariusza Musiała, kterowirka 
PPT, i  MR w Szubinie podejrzanego o 
utrudniane akcji siewne] i świadczeń rze
czowych przez rozmyślne ząuiredbanie re
montu pow1 lerzonych mu traktorów oraz 
używanie reih dla celów prywatnych, ce
lom uzyskania korzyści materretoych, za
stosowano areszt tymczasowy , dó czasu 
ukpńczeira dochodzeofa. Wobec • Antonie
go Zenrborskrego, m'ere!«ńca Bydgosz
czy, pozostającego bez pracy, pO’.'e,'rżane
go o uprawianie szabru — zastosowano 
areszt Tymczasowy .oraz • wystąplonó, z 
wniiosikiem o skliterowar.ie go do obozu 
ommmt.

)
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WZROST PRODUKCJI W PRZEMYŚLE METALOWYM
W styczniu przekroczono 50 proc. produkcji przedwojennej

Styczeń zaznaczył się dalszym, silnym 
wzrostem produkcji przemysłu metalo
wego. Wartość produkcji w  styczniu wy
niosła 365 mii. zł, w  porównaniu do gru
dnia 322 n i l.' zł, co stanów', wzrost pro
dukcji o 13 proc. Plan styczniowy został 
wykonany na 114,4 proc.
. Przemysł metalowy, pomimo niesłycha 
nych zniszczeń, dzięki o farnej pracy 
swych robota'kow i  personelu technicz
nego, osiągnął po roku , pracy 51 proc. 
produkcji przedwojennej (28,5 mil. zł w 
cenach 1937 r. wobec 56 mil. miesięcznej 
produkcji przedwojennej). f

Fabryki taboru kolejowego wyproduko
wały 14 nowych parowozów, 116 wagomóiy 
towarowych (w tym wrocławska fabryka 

-100 wagonów), fabryki obrąb arek dały w 
styczniu 60 sztuk nowych obrabiarek.

Na całym szeregu Odcinków poz om 
przedwojenny został n-e tylko osiągnięty, 
ale nawet przekroczony.

Przemysł metalowy przed wojną 
dawał w  czasie największej koniunktury 
w  1929 r. 13 parowozów miesięcznie. Cy
fra  ta została już przekroczona.

W produkcji wyrobów blaszanych i  na 
czyń fabryki naszie przekroczyły produk
cję przedwojenną, dając produkcji w  sty
czniu za 2,2 n A  zł w  cenach 1937 r. wobec 
przeciętnej miesi ęcznej 1938 r.—2 m':l. zł.

W produkcji śrub i  nitów fabryki na
sze dały produkcji za 2 mil. zł, wobec śre
dniej miedęczhej 1938 n. — 1,9 m ilkną. 
, W produkcji maszyn rolniczych osią

gnęliśmy 94 proc. produkcji przedwojen
nej (16 rń i. w  stosunku rocznym, wobec 
17 m4l. w  1938 r.).

Wydajność pracy w  przemyśle stale 
•wzrasta 1 zbliża rfę szybko do wydajnoś
ci przedwojennej.

Gdy w  II- im  kwartale 1945 r. wydajność 
wynosiła 13.;— zł na 1 robotniko - dzień 
w  cenach 1937 r*  to w  styczniu to.r. war
tość produkcji, przypadająca na 1 robot
nik» - dzień wynosi w  cenach przedwo
jennych 24.5 zł, oo wobec wydajności 
przedwojennej 26,5 zł (1 rob.— dzi eń sta
nowi 92 proc. wydajności przedwojennej).

Ogromne zadania stawia Rząd przed 
przemysłem metalowym w  roku bieżą
cym.

Przemysł w^irfen dać w  b.r. 200 para- 
wozów, 10 tysięcy wagonów towarowych, 
80 watgonów osobowych. Wartość dostar
czonego w  b. r. taboru kolejowego prze
kroczy 2 t pół miliarda zł.

Przemysł wilnien dać 2.000 set. - obra
biarek do metalu 4 drzewa, w  tym szereg 
typów nigdy w  Polsce dotąd Ne produ
kowanych, , jak w  ertarki promieniowe, 
nożyce ł  prasy do blach i  p ro fil1, p 'ły 
tarczowe do żelaza, szereg typów specjal
nych obrabiarek dla warsztatów kolejo
wych. Same tylko dostawy dla P.KP. dla 
uzupełnienia zdewastowanych warszta
tów remontowych przekroczą w  b.r. 200 
mil. zł.

W czwartym kwartale b.r. przemysł me 
tatowy ma osiągnąć produkcję' przedwo- 

■ jenną przy zatrudri'eniu planowanym 75 
tys. pracowników, co jest możliwym ty l

ko pod warunkiem przekroczenia przed
wojennej wydajności pracy o ok. 25 proc.

Wielką pomoc w  osiągnięciach poz'o- 
mu produkcji przedwojennej da urucho
mienie przemysłu* na ziemiach Odzyska
nych na zachodź'e. Podczas gdy we wrze
śniu wartość produkcji w  fabrykach 
ma Z'emiach Odzyskanych wynosiła
18.000 zł w  cenach 1937 r., wartość ta 
wtzrosła w  styczniu do 2,5 m il. z ł przed
wojennych, oo Stanowi Już 9 proc. pro-' 
dufccji ogólnokrajowej.

Na Ziemiach Odzyskanych pracuje już 
7.500 robotników metalowców, z tego po
łowa przy odbudow'e i  kapitalnej rekon
strukcji fabryk.

W roku bieżącym «dział Ziem Odzyska 
nych w produkcji ogólnokrajowej ma pod

ntość się z 9 do 25 proc. pod kon’ec roku.
Dla wykonania tego planu otrzymał 

przemysł metalowy poważne kredyty in
westycyjne od Rządu. Wartość 'nwesły- 
cyj, dokonanych w  b.r. w  przemyśle me
talowym przekroczy 1 m iliard zł. Będzie 
przeprowadzona k a p ^ ln a  rekonstrukcja 
trzech fabryk wagonów, czterech fabryk 
obrabiarek, urządzenie fabryki hamul
ców kolejowych j, centralnej niarzędz'ow- 
n i w  Starachowicach oraz rekonstrukcją 
k ilku  mniejszych obiektów.

Po przeprowadzeniu tych inwestycyj, 
które w  dużej mierze zastąpią straty, po
niesione przez przemysł metalowy wsku
tek zn szczeń wojennych, nie tylko osią
gniemy poziom przedwojenny, ale i  prze
kroczymy go. M. L.

&B9BSŁI D B B W Y

W trosce o byt pracownika
Zjazd kierowników akcji socjalnej w lodzi

. W Łodzi odbył się zjazd kierowników 
akcji socjalnej ministerstwa przemysłu.

W pierwszym dniu dyrektor Departa
mentu Ekonomicznego, ob. Szyn. pod
niósł wagę zagadnień socjalnych. Mówca 
podkreślił, że od całokształtu warunków 
pracownika zależy zarówno poziom na
szej produkcji, jak również poztom hasze j 
ku ltury narodowej. Należyta realizacja 
zagadnień socjalnych w  przemyśle wyma
ga niezależnych jednostek organizacyj
nych ha teren i© centralnych zarządów 
przemysłu i  zjednoczeń pod postacią oso
bnych wydziałów i referatów socjalnych.

Następnie referent przedstawi zakres 
poszczególnych zagadnień socjalnych, po
legających na zapewnieniu 1 u łatw !en'u 
należytego funkcjonowania organów zao
patrzenia pracownika, na rozw!nięcdu 
możliwości rozwoju kulturalnego, na za
pewnieniu dbałości o należyte higienicz
ne ł  bezpieczne warunki pracy, na zape
wnieniu odpowiedniej, opieki nad kob'etą 
ciężarną i  dzieckiem pod postacią rozwi
nięcia potrzebnej ilości żłobków 1 przed
szkoli, ma zapewnieniu odpowiedniej or

ganizacji wczasów i należytego funkcjo
nowania ubezpieczeń społecznych.

Na zakończenie dyrektor Szyr zazna
czył, że przed wojną Państwo prowadziło 
politykę popierania karteli, a'inspekcja 
pracy częściowo tylko mogła Interwenio
wać w  obronie praw robotnika. Obecnie 
zaś Państwo Ludowe wysuwa postulaty 
szerokiej opieki nad człowiekiem pracy.

W ciągu następnych dnli wygłosili re
feraty przedstawiciele Ministerstwa Pra
cy l  Op. Społecznej i  Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych, oraz spra 
wozdania z terenu przedstaiwlclele po
szczególnych Centralnych Zarządów Prze
mysłu. Szeroko były również omawiane 
zagadnienia opieki nad dzieckiem 1 matką.

Komisje zjazdu powzięły szereg uchwał, 
zmierzających do usprawnienia działal
ności w  poszczególnych dziedzinach so
cjalnych. ,

Zjazd wykazał całkowito zrozumienie 
postulatów socjalnych 1 datek» idącą 
współpracę z poszczególnymi n rn  ster- 
stwarni »raz Komisją Centralną Związ
ków Zawodowych.

Zmniejsza się ilość wypadków
dzięki Kotem Bezpieczeństwa Pracy w górnictwie
Dla poprawy staniu bezpieczeństwa 

pracy podjęto w leaib wfb. r. specjalną 
akcję, która data już znaczne rm ito ty . 
W każdej ¡bopatai i  w ¡każdym większym 
zaiktodiziie przemysłu , węgłowego (nip. 
koksownie) istnieje Koło Bezpieczeństwa 
Pracy i  specjalny referent Bezpieczeństwa 
Pracy. Koło, w slkłąd którego wchodzi 
dyrektor zakładu" kierownicy działów1 i  
'przedstawiciele rady , zakładowej, ma w  
zadanie rozpatrywanie -wszystkich nie
szczęśliwych wypadków, jakiite zdarzyły 
slię w czasie minionego miesiąca-, zbada
nie ich przyczyn i  obmyślenie sposo
bów zaradzenia im na przyszłość. Refe

rent fachowiec ma ohowilązek riilemistanr 
tiii© czuwać, kontrolować 1 obserwować 
na miejscu wewnątrz zakładtu. czy prze
strzegane są przepisy ustawy o bezpiłc- 
czeństwde pracy.

Na szczeblu Zjednoczenia działa W y
dział Bezpieczeństwa Pracy i  • Ratowmite- 
twa Górniczego, koordynujący pracę na 
terenie podległych sobie kopalni

Nie ulega kwest®, że akcja ta, szcze; 
gólmile uzasadniona trudnym^ warunkami 
obecnymi, diała dobre wymiilki i  przyczy- 
mdia się do zmniejszenia _ iloścli wypad
ków i  wzrostu staniu bezpieczeństwa pra
cy w przemyśle węglowym.

KONFERENCJA ZJEDNOCZEŃ PRZE 
MYSŁU CEMENTOWEGO. W zw ązku
z opracowaniem 3-fotn'ego planu odbyła 
się w  Sosnowcu konferencja dyrektorów 
Zjed-noozeń oraz fabryk Przemysłu Ce
mentowego. Plan przewiduje odbudową 
zniszczonych w  czasie wojny urządzeń i  
przeprowadzenie remontów kapitalnych 
w celu zwiększeń1 a do maksWu-m wyldad 
n-ości urządzeń fabrykacyjinych.

f £ * i r f g o / z c z
ODBUDOWA MOSTÓW W BYDCMS»

SKIM. W powiecie bydgoskim rozpoczę
te zostały prace związane z odbudową, 
'mostów zniszczonych w  czasie działań 
wojennych. Przystąpiono do odbudowy 
mostu, znajdującego s'ię na kanale byd
goskim w  okolicy Gorzenia, oraz podję
to prace przy budowle drugiego mostu 
pod Rynarzewem, przechodzącym przez 
kanał Górnej Noteci. Odbudowany bę
dzie również most przez Brdę między 
W tekiem a Łącznicą.

Zmiany
w układzie zbiorowym

w górnictwie
Od daiwna aktualny problem uregułnr 

wanilia warunków pracy i  płacy w prze
myśle węglowym zbjjjża się obecnie db 
roziwdązamWa, W tej chw® toczą się 
rokowania z robotoiikaimi o wprowadze
ni© pewnych zimfilam db zawartego W 
sicrpuiiiu 1945 r. ńkladiu zbiorowe ¡ro. Ro- 
kowadila te są jiuż w stadiiiuirn ńaaiŁ- 
oBaicli.

W  krótkim czasie oczekiwać można
podjęcia pertraktacyj w przedmiocie za
warcia układu zbiorowego z urzędnilka- 
mti, arzesaoniyirni również w Centralnym 
Związku Góralików-

Repolonizacja
w przemyśle hutniczym

Centralny Zarząd Przetnysiłu H-utnticze
go zorganizował dik swych pracowni!-
ków' na Ziemiach Odzyskanych szereg 
torsów, obejmujących natulkę języka pol
skiego praż hiilstoriili Fokslki.

Kursy te przeznaczone są dla łudzi, 
którzy pozbawienii byli .przez Nitemców 
szkoły polskiej i  choć mimo to w znacz
nej większości mówią po_ polsku, to je
dnak przeważnie mlile umieją po polsku 
czytać i pisać, _ a mowa> lich wykazuje 
Wiele niiemlieckilch nalecdałoSdi.

Czas trwania kursu wynosi 6 miesięcy, 
po czym przewidziany jest dhlszy kurs 
wyższy.

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?“

O fiary przyjm uje Zarząd Głów
ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar
gowa 63 oraz wszystkie urzędy 
pocztowe, konto PKO 1-292.

WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ 2)

Rafał z łasa
Po nocach rozgrywały się też w  okolicach 

Pogorzeli różne inne sprawy, o których ludzie 
dowiadywali Się ze zdumieniem nazajutrz ra
no. W końcu kwietnia między Szewnicą a Po
gorzelą wjechał na minę i wykoleił się woj
skowy pociąg towarowy idący na front. Jeden 
z wagonów z łądunkiem beczek z marmoladą 
zdruzgotany do szczętu spłynął obficie gęstą 
owocową posoką i przy torze kolejowym, utwo
rzyła się rozległa czerwona kałuża. Niemcy 
uprzątnęli sprawnie i- szybko zniszczony tabor 
z lin ii, ale krw iste bajoro zostało. Okoliczni 
mieszkańcy, powodowani ciekawością i  dumą. 
schodzili się oglądać niezaprzeczony >, dowód 
sukcesu, jak i osiągnęli partyzanci nad zniena
widzonym wrogiem.

Jula pobiegła tam również. Z ciekawości 
i obawy o Rafała, któremu właściwie nic już 
grozi ć nie mogło. Duma, że tego czynu doko
nał Rafał, rozpierała je j piersi. I  wtedy właś- *

nie uprzytomniła, sobie, że nie byłaby taka 
szczęśliwa i  dumna, gdyby zamach na pociąg 
okazał się cudzym dziełem. Całą tę sprawę do
świadczała jiak własne, osobiste szczęście. I  mo
że nawet w małym stopniu albo i  woale nie 
doznawała uczuć patriotycznych.

Po powrocie do domu opowiedziała ojcu ze 
szczegółami wszystko1 co widziała. Zataiła ty l
ko jedno. Że sprawcą bohaterskiego zamachu 
był Rafał i  jego ludzie.

Stary Póieśla słuchał, nasrożony. Nic go już 
nie cieszyło. Zgorzkniały, zwąftpił, żeby na 
świecie mogło się coś zmienić na lepsze. 
W czerwcu tysiąc dziewięćset trzydziestego 
dziewiątego roku zrujnowani właściciele dóbr 
ziemskich, gdzie Heliodor Pieśla był admini
stratorem, sprżedali za psie pieniądze majątek, 
kup ili pierwszy lepszy obiekt, który im się na
darzył — Stefanówkę — osadzili w niej swe
go ex-administratora z córką, i z wybuchem 
wojny wyjechali, do Rumunii.

Degradacja ze stanowiska administratora .w 
Rychłocócach, które m iały trzydzieści włók zie
mi ornej, na posadę rządcy dzisięciomorgowej 
parceli leśnej — to była w rozumieniu starego 
Pieśli katastrofa życiowa, degrengolada, hańba. 
Mówiło się wprawdzie o tym, że w Stefanów-

ce uruchomi się pensjonat, ale okazało się to 
zwykłym  austriackim gadaniem.

A  mówiło się tak ponieważ Stefanówka na
dawała się na pensjonat i  z tą myślą była po
budowana i  rozplanowana. 'Główny budynek, 
jednopiętrowy, nieotynkowany, k ry ty  blasza
nym dachem, z werandami omotanymi dzikim  
winem stał na froncie nieopodal szosy, w lesie. 
Droga od bramy, nad którą wznosił się w ie lk i 
szyld z napisem Stefanówka, wiodła prosto 
właśnie do tego budynku, w którym  mieściła * 
się wielka sala przeznaczona na stołówkę.
W głębi parceli trochę na uboczu stała Otynko
wana, dwupiętrowa w illa  w stylu zakopiań
skim z łamanym dachem z czerwonych gon
tów; nazywano ją Zakopianką. Jeszcze głębiej 
k ry ły  się za drzewami i krzakami jałowców 
dwa małe drewniane domki campingowe. Po
sesja była ogrodzona .od, strony szosy drewnia
nym płotem ze sztachet pomalowanych na zie
lono. Sąsiedzi z obu stron odgrodzili się za
rdzewiałymi drutami kolczastymi., A już z ty 
łu sam las, co raz gęstszy, i  ciemniejszy w mia
rę zagłębiania się weń, bronił dostatecznie do
stępu na parcelę. ”  '  . ,

(d. c. h.)

t
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g  sali koncertowej

, Muzyka ludowa
Towarzystwo Krzewienia Polskiej Mu- 

zylk'i Lądowej urządzi to koncert w sali 
Teatru Polskiego. Większość utworów 
została ułykonaną po raz pierwszy, .część 
kofn pozycy j napisano na zamówienie T. 
K. P. M. L.

Towarzystwo przygotowało sta.raininrie 
swój pierwszy występ: , skompletowano 
orkiestrę z 23 osób, ułożono program 
tak, żeby odpowiadał celom ideowym _i 
założeniom Towarzystwa, dobrano* soli
stów. O jednym tylko zapomniano: od
powiednio powiadomić _ publiczność. Kon
cert. iin¡auguiracyi¡niy, pierwszy, mliał się 
odbyć dnia 20 stycznia. Nie wiem., czy 
się odbył, bo na sali były „puchy” . I na, 
koncercie ostatnim _ było . dużo miejsc, 
wolnych.na widowni. Dlaczego? Pora od
powiednia — godaiina 11 w niedzielę — 
sala wprawdzie nlie dla muzyki specjal
nie budowana, ale o dobrej' .akustyce, 
śliczna, dobrze ogrzana; , umiarkowane 
ceny baletów — wszystko to powinno1 
było zachęcić szerokie koła publiczności,.

Należało może położyć większy na
cisk na reklamę, dać wzmianki w pdls- 
maCh, rozesłać część bidetów do zwtiąz- 
ków zawodowych i  urzędów. Bo koncert 
naprawdę wart był tego,, by człowiek, 
pracy, zmęczony swym nile zawsze ła
twym życiem, .odpoczął w rytmie sta
rych, lecz odwiecznie młodych, porywa
jących sentymentem i  braiwurą, pieśni 
ludowych.
- Większość utworów oparto na moty
wach tanecznych., jak „Uwertura Opus 
16” (krakowiak i  oberek), „Suita Polska” 
(polka, kwjaiwiiłafc .i miatziur), „Taniec Zbój
n icki" — St. Wisłockiego, młodego uta
lentowanego kompozytora i  dyrygenta- 
w jednej, osobie. „Pieśni Lubelszczyzny 
w „Suicie Lubelsklijej” T. SzeMigowskie- 

' g.o, ilustrujące pracę $ odpoczynek wsi., 
p ieśni. toipfilowskie i  kaszubskie w opra
cowaniu K. Szymamowskiego, odśpiewa
ne przez M. Drewniiakównę, pieśni we
selnie z Gór Świętokrzyskich, muzyka 
Kujaw i  .Podhala — przyniosły nam po
zdrowienia ze wszystkich dzielnic Pol
ski. Było coś ogromnie wzruszającego w 
tym symbolicznym zrastaniu się dała. 
Ojczyzny w utworach sztuki, Ojczyzny, 
tak niedawno rozdartej, poprzedzielanej 
oinramli granlic.

. Nastrój i . temperatura uczuciowa sali 
podnosiły się z każdym wykonywanym 
utworem (dyrygował St. Wisłocki). T ry 
ptyk Potdlhaiańslęi „Na Wysokiej T u« # ’ 
J. T, Klukowskiego wyzyskał tńmiaty
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Przewodniczący Brytyjskiego Komite
tu Olimpijskiego Lord BurgMey (kandy
dat na prezesa Mi ędzynarodowej Fede- _ 
racji Lekkoatletycznej) otrzymał depe
szę ołd ' Prezydenta Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego . Edstroema ze 
Szwocj1*, donoszącą;, że większość człon
ków M'ędzynarodcwe@o Komrtetu odda
ła swe głosy za przyznaniem Londynowi 
zaszczytu zorganizowania Igrzysk Olim
pijskich w 1948 r.

Na skutek tej depeszy Lord-Mayor 
Lwmćymi wysłał już oftojalne zaprosze
ni» do Komiitetu, wyrażając gotowość u- 
rządzenja Igrzysk. ^

Rząd angielski zapewnił już organiza
torom swą daleko idącą pomoc.

Dalsze wiadomości, odnoszące' C'ę przy 
szłej Olimpiady podają, że tylko Mię
dzynarodowy Komitet, a nie odpowied- 
n'a organizacja brytyjska będzie decy
dować o tym, jak i kra j zostanie zapro
szony do wzięcia udziału w Igrzyskach.

Co do samej strony technicznej orga
nizacji przyszłej Olimpiady, to... Angli
cy zamierzają być bardzo oszczędni. Zre
sztą bardzo słusznie. Wobec ciężkich 
warunków nie będzie sPę budowało żad
nego specjalnego stadionu, tylko istnie
jące jiuż obiekty sportowe zostaną odpo
wiednio dostosowań®' do wymagań I-  
grzysk.,

Bardzo cfiekaw% przedstawia się spra
wa uldziału niektórych państw w  przy
szłej Olimpiadzie.

Anglicy twierdzą, że Niemcy w  żad
nym rańń riie będą dopuszczone do 
Igrzysk w  1948 r. ani też do następnych. 
Jest, to zresztą zrozumiałe. W innym wry- 
paJdlpu nie wycofałaby s ę z Igrzysk ćhy- 
Iba jedynie Hiszpania i... Argentyna.

Wszystk e nne państwa nie ścieka łyby 
współzawodnictwa z narodem morder
ców i zbrodniarzy.

Po wojnie światowej w  1918 r. za- 
j estnłeł podobny precedens. Niemców ń'e 

dopuszczono do *Oł!mpiad przez 10 lat. 
Dopiero w  1928 r. w  Amsterdamie po
zwolono im brać udział w  Igrzyskach.

To samo co Nerniec, dotyczyć będzie 
1 Japonii — natomiast sprawa Włoch 
jest jeszcze problemem nierozwiązanym, 
podobnie jak i  pod znakiem zapytania 
stoi udział innych satel-tów osi.

Zupełnie oddzielny punkt w  dysku
sjach zajmuje sprawa uczestnictwa Zw]ą 
zku Radzieckiego. ZSRR nigdy nóe brał 
udziału w  Olimpiadach i  n !e jest człon
kiem Międzynarodowego Komitetu O- 
Ińąptjsk-ego. Były wprawdzie próby 
wciągnięcia Związku Radzieckiego do 
M  ędzynarodowego Komitetu, ale jak do
tąd — bezowocnie.

Poza tym główną przeszkodą była tu 
kwestia „amatorstwa“ . N ektórzy for- 
maliści kwestionowali amatorstwo za
wodników radzieckich, przytaczając do
wody otrzymywania przez ri ch pren# 
pieniężnych po zawodach od władz pań
stwowych. Jest jednak już wiadome, że 
gdyby Związek Radziecki wszczął naj
mniejsze nawet starania o dopuszczeń e 
do Olimpiady, to kwestia ta byłaby zu
pełnie . pominięta i b e stanowiłaby ża
dnej przeszkody dla uczestnictwa zawód 
pików radzieckich w  Igrzyskach. Lon
dyńscy komentatorzy stwierdzają, że 
sport radżOdd. posiada -wybitnych- przed 
stawie^e® we wszystkich dziedzinach, i 
należałoby się poważnie liczyć ze zdo
byciem przez sportowców ZSRR nieje
dnego złotego medalu. /

starych instrumentów góralskich. Pomy
słem bardzo szczęśliwym było połącze
nie śpiewu solowego (J. S. Adamczew
ski) z kompozycją orMtesitralną. Ale naj
wyższy chyba punkt oslilągmął entu
zjazm sali po obrazku muzycznym „Za
loty” ,. w którym na tle świetni© prowa
dzonej partia orkiestry rozbrzmiewa od
wleczmy dwugłos miłosny: czysty, rze
wny sopran (Dręwmliaikówna) przeplatał 
się z nabrzmiałym radosną pełnią życia, 
głębokim barytonem (Adamczewska).

Tan optymistycznej aJinmac® życto 
brzmiał w „Maiku”  J. Maklaikiewicza,

dochodząc do akcentów młodzieńczej bra
wury w zawrotnym' rytmie „Tańca Zbój
nickiego”  S t Wisłockiego.

Odegramy dwukrotnie na bis „Lot 
trzmiela” Rilmskiego - Kormkoiwa ziar 
fcońozył komcert, który był pięknym 
zbiorowym przeżyciem estetycznym.

Wykonanie na wysokilm poziomie: or
kiestra, soliści, pabtie fortepianowe 
(prof. J. Lefeld), dyrygent — dali w  
barmonijnym wysiłku -całość, godną wy; 
soikiego protektoratu mlitalistra Kiśtury i  
Sztuki

E. Niewielka

T o  i  o w o  w  s n o r c i e
Marcel Hansenne, najlepszy francuski 

średn iodystan-sow ec, który wyjechał „po 
sukcesy” do U S A., przegrał bieg na 
1 mrlę w  Madison Square Garden w 
New-Yorku. Hansenne przyszedł III-cś. 
Zwyciężył amerykański stuldent M  t-dhel 
w  słabym czas1 e 4 : 19

Rekordy Hagga i Anderssona nie będą 
unieważnione przez Szwedzk*1 Związek 
Lekkoatletyczny nawet wtedy, gdyby o- 
ba te ,,asy” były uznane za zawodowców.- 
(Na skutek zbyt wysokich diet...).

B illy  Con, najbliższy przeciwn:k  Joe 
Louisa szuka dobrego partnera do, tre
ningu. Zaprosił oń ostatnio doskonałego 
mistrza angielskiego Freddie M  3fls‘a na 
12 — 15 rund walk» treningowej. M ills 
się zgadza, ale przy w1 down». (Gdzie wi
downia, tam kasa, gdzie kasa — tam 
zarobek...).

Stenia KaJusówna, utalentowana łyż- 
wiarika śląska, posiadająca z bratem 
swoim od 1937 r. dlo wybuchu wojny 
mistrzostwo Polski w  jeźdze figurowej 
parami, przebywa obecnie w  Zakopa
nem.
0  olimpiadzie u> Londynie

Ogólnie biorąc, wiadomość o decyzji 
Komitetu Olimpijskiego urządzenia I -  
gnzysk , w  Anglii została w  Londynie 
iprzyjąta bez specjalnego entuzjazmu.

Nie brak głosów, które stwierdzają, 
że Wielka Brytania muiSi najpierw roz
wiązać szereg trudności wewnętrznych, 
aby móc podołać wziętym ma siebie o- 
bowiązkom, związanym z organizowa
niem tej Olimpiady.

DOM SPORTOWY
W NIEMODLINIE

(D) W tych dniach odbiło się w Nito- 
modliiniie uroczyste otwarcie domu spor- 
towego pierwszego miejscowego klubu 
polskiego „Ścinawa” . ,

Klub „Ścinawa”  zorgamzowany _w 
pierwszych miesiącach po wyzwoleniu 
powiatu może się poszczycić poważnymi 
osiągnięciami. Własnymi silami człon
ków klubu odbudowano boisko sportowe
1 odremontowano wspaniały gmach spor
towy, który został zaopatrzony w naj
nowocześniejsze urządzenia sportowe. 
DzidM pomocy całego społeczeństwa nie
modlińskiego klub przydzielił wszystkim 
swym dzionkom nowe kostiumy, buty i  
sprzęt sportowy- .

W  najbliższym czasie w Niemodldniile 
nastąpi otwarci© nowoczesnego basenu 
kąpielowego, który będzie dostępny dla 
całej polskiej ludności powiatu.

KAŻDY SKLEP, ZAKŁAD, PRZEDSIĘBIORSTWO — OPODATKO
WUJE SIĘ NA RZECZ ZDEMOBILIZOWANEGO. Ofiary przyjmuje 
Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, Okręgi, Oddziały 
i Koła T-wa Przyjaciół Żołnierza oraz wszystkie urzędy pocztowe konto 
PKO 1-292.

P O S Z U K U J E  S I Ę
WYKWALIFIKOWANYCH, SAMODZIELNYCH BUCHALTERÓW 

INŻYNIERÓW SAMOCHODOWYCH, 
TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 

MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
W A R U N K I  D O B R E
O ferty składać do Redakcji 
Warszawa, Smolna 12 pod tiP *

, Głosu Ludu“ 
Nr 22“.

CENTRALA HANDLOW A PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
WARSZAWA — UL. CHMIELNA 57, TEI. 886-74

poleca ze składu w Warszaw1'e do hurtowej sprzedaży 
duży wybór;

S A N E C Z E K  sportowych 
N A R T
R A K I E T  tenisowych, ora® wózków drabbilaktych 90 cm dl., 65 cm wys.

P r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y

K u /ra to rtum  F u n d a c ji 
kaaane ro b ó t:

D om ów  A kadiam icfkich ogłasza p rz e to g  ńieoginainiiiaaoiny na w -

1. zd u ń rtd ic łi
2. w odociągow io-lkanafcacyjnyclh
3. oiesieM kc-posadrtcairslk eh  ,'
4. m ałansteeh

w dom u A kadem 1 oW m p rzy  u l. G rażyny n ir 3. ■
Kosztorysy ś:e<pe oiraż b l żsae tafio irm acje m ożna o trzym ać od godz. 9—14-et w  r. o: A 

Przy u i. P o ln e j n r  50 I  p ię tro , gdzie na le ży sk ła d -1  o fe rty  w ko p e r, .eh za alooiwany 
do d n . 23.11 1946 r . do godz. 12-ej ra n o .

K o m isy jn e  o w « t«  o fe rt n a rtą p i w  d n iu  26.11. o giodz. 10-ej ra n o .
Ku,ra to .-u rn  F , D . A  zairtrzega so'3 e pmawo dow olnego w yb o ru  oferem to ,bez w zględu 

da cenę lu b  un ew ażn ion le  p rze ta rgu  bez podania  rń rtyw ó w . K u l.ato!r FupK łacjl D . A .

z » m ie n ia  M in . O św ia ty' . <__
—  ...................................................

C E N I R A L A
ZBI OROWYCH Ł A D U N K ÓW

Sp. z o. o.

wznowiła swoją działalność 
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 95, teł. 866-46 
L Ó D  2, ul. T R A U G U T T A  9, tel. 220-33 
K A T O W IC E , ul. M O N IU S Z K I 10, tel. 312-25

KOMPLETOWANIE Z B I O R O W Y C H  Ł A D U N K Ó W
DO WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIAST W KRAJU 
KONWOJOWANIE CAŁOWAGONOWY CH ŁADUNKÓW
* /

Codzienne transporty:

J t Ó D Ź - W ^ H S Z / l
Magazynowanie — Inkaso — Zwózka własnym taborem

CENTRALNE WARSZTATY

RADIOWE
LABORATORYJNE

BADANIE LAMP I  ODBIORNIKÓW  
NAPRAWA - KUPNO - SPRZEDAŻ- 

ZAMIANA RADIOSPRZĘTU 
W-WA, MOKOTOWSKĄ 51/53

(przy Piusa)

POSZUKIWANI
pracownicy biurowi zc znajomość 
-ęzyków obcych, r>ra ownicy redak 

cyjnl, korektorzy, telegrafiści. 
Zgłoszenia osobiste z referencjam 
przyjmuje: SMOLNA 12, pokój Nr 20

O G Ł O S Z E M M E
POTRZEBNI SĄ do Dyrekcfi Przemy

słu Miejscowego w Szczecinie:
, Kierownik Oddaiału Ogólnego 
Kierownik Oddziału branżowego 
kalkulator 
statystyk '
k s ię g o w y  _ ,
kierownicy warsztatów stola Mdch 
kierowniicyi warsątotów ślusairstoich 
Zgłaszać się: Ministerstwo Przemyślu, 

Departament Przemyślu Miejscowego, 
Wffloz,a_ 71—10, Wydział Personalny, oraz 
Szczecin, Al. Wojska Polskiego, Dyrek- 
cja Przemysłu Miejscowego. v

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM zagdbioną kartę reje

stracyjną RKU w i Mławie na nazwisko 
Zdzisława Wąśniewsklego, urodź. 8.8. 
1923 r., zarriiszkałego 'N-iegocin, po w. 
Mława. i
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0 BILETY ULGOWE DLA LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ
Przejazdy tramwajami, trolleybusami i autobusami winny być tańszo

- , , . ....  „  j  v»rt in  rvcïo ruTTP

POGODA
B uro  Informacyj Meteorologicznych . . ,

portów lotni czych „Lo t" komunikuje: Do redakcji naszego p sma napływając dz ennym, korzystać mus1 z dwóch traip-
Wczoraj notowano .-'za- : od m eszkańców Warszawy 1 sty ze skar- • wajowych i jednej autobusowej l n i, aby 

chmurzen é duże z przelo* - ; garni że ceny bletów za przejazdy lb  a- ¡dotrzeć do mejsca zatrudn ema. Koszy 
nvmi onadami. Tempera- ! mi kotoun kacyjnymi M. Z. K. przekra- tak ego przejazdu pochłan ają w danym

wypadku dz ennie m m m u m  35 zl.
W tych warunkach brak b letów prze-

nymi opadami. Tempera- i mi komun kacyjnymi m . Z. K. przekra- 
tura dnem wynos ła prze- i czają ch możl wości zarobkowe, 
ciątnie +2 st, | Ceny bletów według nowej’ taryfy ko-

Dziś przewidywąńe je s t • mure kacyjnej wprowadzone w życe z 
zachmurzeń e nadal duże i dniem 5 styczna okazały sę ¿-byt w7~ 

z przelotnymi opadam , w postaci desz- górowane dla przeć ętnych mazi wośc 
czu i deszczu ze to  egiem oraz miejscowe j P^atn czych urzędn ka j ;robotn ka
przejaśnienie.. Temperatura po nocnym 
spadku do —1 st., dniem wzrośn e do+2 
st. W iatry zachodn e o szybkość1 umiar
kowanej.
BAL MŁODEJ ARCHITEKTURY
odbędz!e się dnia 23 lutego b. r. w gma
chu wydziału architektury Pol technik: 
Warszawek ej przy ul. Koszykowej 55. 
Sprzedaż b letów w lokalu ZSA Koszyko
wa 55 w podziemiu od g. 10 — 15. 

USPRAWNIENIE W WĘŹLE 
WARSZAWSKIM - 

W celu usprawnen a ruchu ;iżer- 
sik ego na węźle warszaw*1' m M n ster-, 
stwo Komunkacji powołało specjalną 
komisję lustracyjną, która codzenn'e 
przeprowadza kontrolę i  doraźne ulep
szenia na stacjach węzła warszawskiego.

Zarządzono, aby poc ąg1 dalekpb eżne 
były zestawiane wyłączne z wagonów 
4-os . „ _h, oszklonych - w  dobrym sta
nie. Polecono równ'eż zw ekszyć służbę 
informacyjną — dobrze obznajonńoną z 
obow ązującymi1 rozkładam1 jazdy.

W n edalek ej przyszłość1 przewiduje 
gię za- nstalowau1 e megafonów oraz zwięk 
ezen’e oświetleń'» stacyj 1 peronów.

W ramach akcji usprawniania ruchu 
podmiejskiego Ministerstwo Komun kac; 
przedłuża poc1ąg W-wa Wsch. — Mińsk 
Maz. do stacji Mrozy. Odjazd pociągu z 
W-Wy Wsch. o godz. 9.45, przyjazd do 
Mrozów godz. 12.20.' Z powrotem odjazd 
Z Mrozów o godz. 12.45, przyjazd do War
szawy bez zrrfan. t. j. 15.12.

POMOC
RODZINOM MARYNARZY

Wszyśtkie rodziny poległych, zmarłych, 
zaginionych lub przebywających zagrani
cą ofcerów, podof cerów i  marynarzy z 
marynarki wojennej wzywa s»ę śpiesznie
0 podanie: swego adresu, krótkiego op'su 
sytuacji materialnej, zatw:erdzonego 
przez magistrat lub urząd gminny, perso- 
naffi (stopień pokrewieństwa, stopień 
wojskowy męża, czy jedynego żyw’bela, 
datę i  miejsce pobytu, ilość dzieci, ich 
wiek i płeć) oraz ewentualne zapotrzebo
wania (na przykład odzeż, wymiary).

Powyższe dane kierować należy do Ko 
mitetu- Rozdziału Pomocy Funduszu Spo 
łeoznego Marynarki Wojennej, na ręce 
kmdra ppor. Zagrodzkiego Karola, Gdy
nia, ul. Wawwgtona 3.
PRACOWNIA

KONSERWATORSKA
Gmach dawnej 1 „Zachęty" przekazany 

został na s'edzibę państwowym pracow
niom konserwatorskim, w skład których 
wchodzą praco wn e: architektury, rzeźby
1 malarstwa

W gmachu „.Zachęty“  pomieszczone zo 
stały wszystkie b ura naczelnej dyrekcji 
Muzeum i ochrony zabytków, w najbliż
szym zaś czas e znajdzie tu swoją s edz- 
bę centralne biuro inwentaryzacji zabyt
ków, posiadające m. in. cenne archiwum 
fotograf’czne, złożone z 40 tysęcy foto
graf;’ zabytków z terenu całej Polski. 

ZEBRANIE METALOWCÓW
Zarząd centralnego zw ązku zawodowe

go metalowców zawiadamia wszystkich 
swoich członków, że w n'edz’elę 24 b. m. 
o godz. 10 rano w sali Wedla (ul. Za- 
moyskego 26) odbędzie s ę walne zebra
nie, ce'em wyboru zarzadu.

KONFERENCJA W BOS-ie 
Wydz ał Propagandy B ura Odbudowy 

zawiadamia. że konferencja dla przedsta- 
w :cieli ’nśtutucyj miejskich. M  ejskej 
Rady Narodowej. Zakładów Komunika
cyjnych, Elektrowni, Gazowni, Wodocią
gów i Kanalizacji. Straży Ogmowej i Ko
mendy M ilic ji Obyw. na temat wyłożo
nego szkicowego planu ząbudojwy War
szawy, wyznaczona w W y-, 
dziale Urbanistyki BOS-u 
na Ujazdowie na dzień 
22.11. przesuń eta została o 
d :ień wcześniej, t „ , j.  na 
dz eń 21 b. m. Początek o 
godzin1« 10-ef

Stosowana zasada, że b lety ulgowe 
przyznawane są tylko pracownikom
miejskim krzywdzi rzesze pracowni
ków państwowych, ’mstytucyj społecz
nych i t. p., których uposażen’a nie po
zwalają na pokrywane wysok!ch opłat 
aa komunikację.

Dz s-iejsza s eć komun kacyjna War
szawy składa s ę z l !n ij o połowę krót
szych od 1 n j  przedwojennych: Zmusza 
to pasażera do częstych przes adek. I  tak 
np. m eszkan ec Żoliborza zatrudniony 
na Mokotow e, co zdarza się na porządku

s adkowych daje s'ę dotkl w e we znaki 
ludzom pracy.

Dotychczasowa praktyka wykazała 
także, że popularność b letów okres-owycb 
jest mnimataa. Przy kalkulacji ceny, za 
te b!lety zapomn ano o naj stotiĘejszym: 
o możliwoścach płatn czych większość1 
pasażerów.

B let m es'ęczny upoważniający do ja
zdy jedną linią tramwajową ko
sztuje zł. 3,75.— co przy przeciętnym za
robku pracownika 3.000 zł. — wyrOes1« 
12.5% uposażenia.

N'ewątpl:w :e koszta Inwestycyjne z n i
szczonego taboru M. Z. K. stanowią po
ważne pozycje rozchodowe w  budżebe 
M ejsfc!ch Zakładów Komunikacyjnych,

— nemniej jednak me . mogą o>ne być 
pokrywane z koszeń1 n sko uposażonych 
pracowńków i robotn ków korzystają
cych z przejazdu do m ejs-ca pracy - z 
powrotem, Do zagadnana ren za bilety 
komunkacji miejskiej powróćmy jeszcze 
na łamach naszego p'sma.

Klub radnych PPR uchwalił wystąpić 
na plenarnym pos’ed7xn'u Warszawskiej 
Rady Narodowej z wnioskiem o obu ze
nie taryfy za bUety tramwajowe, autobu
sowe i trolleyfeusowe dla szerok cb mas 
pracujących Stolicy. Wniosek ten m, in. 
p rz e w id u je  wprowadzenie tygodniowych 
biletów ulgowych oraz zastosowanie zni
żek dla wszystkich pracujących na te
renie Warszawy.

/eden z 9 zakupionych w 2.MB&H ,,Oouylastàw*\ 
przeznaczony sBo cywilne/ homuńihac/S lotnicze/

im Fofice
(Feto Z. W dowństo)

Odwalani® konferencji
w sprawRch IccSportaiu

Konferencję w sprawie kolpor
tażu prasy, wyznaczoną na 23 lu 
tego, odwołuje się. Nowy term in 
będzie podany w drodze organi
zacyjnej.

Wydział Agitacji i Propagandy 
KC PPR.

450 milionów złotych
na tdbidowę Stolicy w I kwartale k

Odczyt mgra Fleszara
Dnia 23 b. m. (w sobotę) o godzin1« 

16.30 odbędzie się w lokalu Klubu Inte
ligencji Pracującej, Warszawa, Moko
towska 25, odczyt mgra Mieczysława Fle
szara p. t, „10 lat Londynu“:

Dla członków Klubu 1 zaproszonych 
gośot wstęp bezpłatnie.

Preliminarz; budżetowy Min sterstwa 
Skarbu na I kwartał 1945 r. przew'd;uje, 
jak już pokrótce donosiliśmy, 450 m io 
nów złotych na odbudowę Stolicy.

Z tej sumy na ób ekty państwowe zo
stała przeznaczona, kwota 32.814.000 zł, 
na obiekty gminne rft. st. Warszawy zaś 
— 298.033.000 zł. Poza tym na ,ob ekty 
innych w łaścce li zostanie wyasygnowa
na suma, zł. 95.519.000.

W dziale ob’ektów państwowych, na 
budynki dla urzędów przewiduje się
8.950.000 zł, na domy mieszkalne
5.448.000 zł, na inne obiekty państwowe
14.335.000 zł. i na budynk1 zabytkowe
2.081.000 zł.

Z kredytów, przewidzianych na obiek
ty gm nne m. st. Warszawy, zostanie wy

asygnowana suma 125.290.000 zł. na in 
stytucje użyteczności publicznej, na ko
munikację m!ejską 34.695.000 zł. 1 na 
budynki, przeznaczone d la ' organ kacyj 
społecznych i in iejskch 1.825.000 zł. Na 
odbudowę budynków' szpitalnych prze
znaczono — 14.670.000 zł, na bądynk1 
szkolne 25.800.000 zł. i  ha domy fńskie
3.880.000 zł. Na inne obiekty miejsce 
przewiduje się 223.000 zł. i  na roboty 
przygotowawcze 91.650.000 zł:

Spośród sum, przeznaczonych na od
budowę obiektów innych właśbbel'1, 
przewiduje się na budynki biurowe
13.531.000 zł, na budynki mieszkalne
58.206.000 zł. Poza tym w prełmnanzu 
znajduje się kwota 18.002.000 zł, na^jnne 
obekty, oraz — 5.780.000 zł. na budynk 
zabytkowe.

Szajla bandytów przed s a im
Urząd Froikaratijrski sporządzał a!kt 

oskarżenia przeciwko niebezpiecznej 
szajce bandytów, która_ grasowała^ w oko
licach pod sto! ocznych i  na terenie pery- 
ieryj miasta.

Bandyci dokładnie opracowywali pla
ny napadów, przy czym ofiarami ich 
prodederu padaiy osoby zamożne. Każ
dy napad kończył się zdobyciem dużego 
łupu, a przedmiotem rabunku były wy
sokie sumy pieniężne, badź/cenue przed
mioty.' Bandji dokonała licznych napadów

W a s i C z y t e l n i c y  p ts iz tĘ f

podw Józefowie, Aninie, we Włochach 
Warszawą, a także' na Pradze.

Bandyci terroryzowali swe ofiary przy 
pomocy bromii, często występowali w 
mundurach wojskowych, łub podawali się 
bezprawnie za pracowników »Urzędu Bez
pieczeństwa.

Aresztowani przyzrtali się, w czasie 
śledztwa, d>o popełnionych napadów. W 
dniu 7 marca b. r. zasiądą orni na ławie 
oskarżonych Sądu Doraźnego w War 
sza wie.

L & ! k e a t ® s f>Æ%ji w. T T t m s s r o E & g  € » ! i

o

N:żej podpisani lokatorzy domu nr 61 
(przy ul Twardej róg Chmielnej), proszą 
o umieszczenie w poczytnym piśm e ,-Głos 
Ludu“  tych paru słów, Front wyżej 
wymienionego domu został zburzony pod 
czas powstań: a przez, pocisk1 1 do tej po
ry kompetentne władze me winiknęły 
w to, ażeby usunąć t, zw. „k iku ty “ , ster
czące na trzecim n’ętrze.

Rezultat tego j t  .t taki, że same ścia- 
f r  ,(rozbierają śę” ; w  zeszłym tygodniu 
jedna ściana rumęt.a (na szczęście bez o-

p & i m m c

f ar). Wczoraj jedna z m eszkanek wstą 
p'ła nieopatrznie na belkę i vrraz z nią 
i kawałem śc'any runęła w przepaść. Wy 
ciągn ęło ją przy pomocy liny. W dal
szym ciągu grozi niebezpieczeństwo l'cz- 
nym lokatorom^ m eszkającym 'pa n ż- 
szycb p ętrach i na parterze.

Łącząc wyrazy poważana dla Szanow
nego Redaktora, oczekujemy pomocy.

Mieszkańcy domu Nr 61 
przy ul. Twardej

Z  îesdiêw .i km
'' TEATRT

Państwowy Teatr Polski — godzina'; 
17.30 — ..LUila Weneda“ .

Opera, Marszałkowska 8 Opera „Cy
ru lik  Sew''lski“ Rossiniego.

Teatr Mały, Marszałkowska 8l ■*— „Te
oria snów” — Freuda.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz, 18 dramat w 5 aktach, 
z prologlerń H Ibsena p.t. „Wróg Ludiu‘’, 
w reżyserii H. Marycińskiego 

Teatr Comed'a, Szwedzka 2/4 — co~ 
dzienn e o godz. 18—ej „Dom otwarty 
Bałuckiego,

K IN A

ATLANTIC (Chmielna 33) — Program 
składamy filmów polskich,

POLONIA (Marszałkowska 5 6 1 —' Film 
Radziecki „Świat się śmieje” i  aktu
alności.

TĘCZA (Żołibórz,,Suzina 4) — .„Skrzy
dlaty dorożkarz” i , aktualności. j  

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — Nie
uchwytny Smith” .

Początek we wszystkich kinach.o godz. 
13, 15, 17, 19, W niedzielę i  święta 

poran-ki o godz,. 11.
Bilety dla członków Zw, Zawodowych, 

Org. młodzieżowych, młodzieży szkolnej 
i wojska do nabycia zbiorowo na wszyst
kie dni i  seanse \v padzie Związków 
Zawodowych, Targowa 15, oraz Zw. Prac. 
BudowL, Marszałkowska 72, od godz. 9

d0 12< ^

CZWARTEK, 21 lutego 
7.15 — Muz ; I I .00 — Kronika War

szawy; 12.15 — Dzień., po!.; 12.30, 
Pieśni kompoz, serbskiego; 12.50 
Skrz. posz rodź.; 13.05 -  And. szwedz
kiej muzyki rozrywk.; 16-00 — Aud. dla 
dzieci; 16.20 — Utw., skrzypC-; 16 40 — 
l^rzegl. codz.t 17-15 -  „U ’ storla w żyr 
wy oh osobistościach’ ; 17.30 — „Mozai
ka muzyczna” ; 18 20 — Sonaty Reetho- 
vena; 19.40 • -  Dzienn, w,:ecz.; 20.45 — 
Turn, recyt,; â OO -  Konc, Orkiestry 
Tanecznej; 22.30 — Reportaż konkurs.; 
72.45 — Ostał, wiad ; 23 00 -  Muz tan.; 
'23.25 — Skrz posz rodź.

Godz’nv •.-r/v.iev: PED AK TO R  N A C Z E L N Y  od godz. 15 (to 18.____ _
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